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Pięciu uczestników libacji Skazan-e leśniczego . [ ~~::~~i:1~:~~m7:::~1~"~:: 20. 

zmarło PO WJ~a(tU denaturatu. z:. r~bu kOW;1 gOSpOd'· ~rke ::~~:E:~,~~~~;E~~;::1~~!:~ałtn'~~~~:ż~~o~; 
.. ~SNOWIE.C, 10.3. - W mieszkaniu sław Kaczocha i 31-letni Antoni Szyja, U U 'I IJ hiszr~:1i: ;:~r~~'l~~~~~z;.s:8J\:ic;:1~e~~1~.'i:mha Ko-

n1~1ak1ego Mariana Dworaka zam. przy wszyscy zam. w Dąbrowie, stracili przy- ścioła prawo~'31,nt•go 1v Kon~tantynopolu został o. 
ulicy Szopena 30 w Dą.browie Górniczl!J tomność 1 legli pokotem .na podłodze. WŁOCŁAWBK, 10.3. - Komplet sadu po<l l Oskarżyciel. publiczny żąd.a! surowe.i ka- ficjalnie zawia<lomiony o wy!JOf'ze nowego Papieża 
urządzono libację, w której wzięło udział Zawiadomiona o tym policja wezwała przewodnictwem wiceprezesa Paczoskiego oraz ry dla wszysrk1ch, podkreślając, że oskarże- oru za.proszony do wz;rcia udziału w uroczystym n. 
kilka osób. pogotowie ratunkowe, które przewiozło ich s.s. Mioduszewskiego i Łukasińskiego przy u- . ni o paserstwo trzej go-spodarze nie zrealizo- \ bożeń;twie, ja:kie odprawione bętl1.ic w ko~cide ka· 

p . ż . . . . d . d.zia'·e pod.pr. Rosochowicza rozpatrywal przez I wali pięknych proj~któw kiedy lkuipowali drze tolkkim w dniu ktH'O'!Hlrji Piusa xn. 
omewa nie miano p1en1ę zy na wód- do szpitala w stanie nieprzytomnym. Mi- dwa dni s.prawę 0 defraudację w lesie mai. Ja- I wo do restauracji młyna i budDwy domów, I (-) Gazeta londyń,ka „St.ll r'' dono~i. jakolir 

kę, pr.zeto kupiono większą ilość skażDne- mo natychmiastowego zastosowania śroc\- sień gm, Tłuchowo, pow. lipnowskiego, na któ- , bo im było wygodniej przeprowadzić transak- P. Prezydent Mo,cicki w micsiir~t·b lctnil'h miai za. 
go spirytusu, który przefiltrowano w ten ków ratowniczych Dworak, Karoń i Kaczo- rą µo~·o.lano 43 .świadków .. Głównym _ł>ohater:m I cie. handło-:va z dużym zarobkiem. Obro~ca miar odwiedzić Londy? w chm1kte1_-ze z.up~~rtie ~·?· 
sposób, że przepuszczon~ go przez chleb. cha zmarli po kilku mirn utach. Libera zaś był '.esmczy ma1ątku Jan Piechu ta, ktory uwazal ga1owcgo 1 gospodarzy adw. Przymowsk1 z '~atnym. Po raz osw1n1 - komentuje „!:>tai - · ł 1e. 
T k że z lasu można ciągnąć zyski na swą korzyść Płocka ohalając oskarżenie bardzo rzeczowo ' zydent ~fościrki przcbyw.ał w Lon..:) nie, jako emi. 

a „oczyszczony" spirytus został wypi- zmarł w 3 godziny póź.niej. Antoni Szyja, ile się da, co w końcu zaprowadziło go na la- wyjaśniał, że w gospodarce leśne.i panował grant p<ilityr-&n}, przed to luty. 
ty przez ~czestników libacji. Skutki tego którego rodzina zabrała do domu również wę oskarżonych. chaos. :<\~min~strator 1~ic ni~ wicdziąl. co .się . !.-l Francja pod:vyislyla. mą a1y1i_ę ? 100000 
oka~ały się strasz.ne. Mianowicie 20-letni zmarł. Wiadomość ta wywołała w Dąbro- Wlaściciel majątku Jasiei1 mieszka w War- tai:i dzie1e, nie było zadne1 k~n~roh. Jezel1 j ludz1. ::ie°".11. fra-n."u.ski U<:hwaltł_ pr:·w.i't;zcmr, ustaw)' 
Marian Dworak, 22-letni Antoni Karoń, wie i okolicy wstrząsające wrażenie. szawie, majątkiem rządzi aid.ministrator, panie- g~JOWdc szedł ręka w n;kę z lesniczym za co I o dwuletn'.~J slu.zh1~ ~v0Jskowc1. . 
44-letni Aleksander Libera, 3S-leti

11
. Bole-I wai, jak sam zeznał sądowi, na gospoda1'stwie miał O~tać 50 złoty-eh, to oo co wydawać. (-) L11cw~k1 .m.m1s1er_ ~praw 1..agra111cz:n)eh Urb. 

Wlamywącze w lirmie ,,Elibor'' 
Straty wynoszą 1000 złotych m! 

CZĘSTOCHOWA, 10. 3. - Dokonano 
włamania do biur firmy „Elibor" - Bor­
kowski, mieszczącej się przy ulicy Piotr-
kowskiej 2. , 

Włamywacze ro1pruli kasę systemem 
„fartuszkowym" przy pomocy t. zw. „ra­
ka". Łupem ich paidło około 700 zł. gotów­
ką oraz ponad 200 zł. w znaczkach poczto-

wych i stemplowych, tak, iż straty wynoszą 
ogółem około 1.000 zł. Złoczyńcy dostali 
się do !kasy, przechodząc przez podwórze 
pałacyku Grossmana i przez' drzwi, gdzie 
mieszczą się biurai. 

Policja wdrożyła energiczne śledztwo 
jest już na tropie włamywaczów. 

leśnym malo się znal, wlaś-ciciel powierzyt go- było O<wtty na wywoz drzewa z lasu. I sz~s ma zatr..cym?c. ,;1ę w \'i :ir'~" 1e w drodze 1>01\rot 
od k 1 p· h · b I - C · . neJ z uroozy&osc1 watykan<k1rh. . sp ar ę ·asu 1ec ucie ez ogran czen. o do zarzutu staw1anro-o gnspodrarzom ' ( ) wr 1 ł I · d · h l' 1 b" ... I . . ,.., ' 1 - w 6Z rn ac 1 srt' lltC w o sce po icr11 .nau. 
Piech.uta na(!użył zaufania, począł rąbać las .oe mpowah tanio ~r~ew? J?O 8 )ub 9 złotych' kę ,oko-lo 23-ł ooo 111!01hiet)'. · 

bez zezwolenia Państwowego Urzędu Leśnego, za. sosnę, na to. wsrod sw1adikow byli tacy, 1 (-) W zw iązku z z.ajfoiami uu. uniwer;~tecie w ... 
drzewo sprzeda:""al, a pien.iądz.e pr~ywła.szczał I ttorzyb kupowali .sosne PO 6, zł. za sztu~ę; ~w?wie ares"~ow.uno siudertów: ~Stefana ~oiowicza, 
~obie. O wyrębie lasu dowiedział się panstwo-

1 
rzeba Y całą gm111ę o;;karżyc, .bo cała gr;itn? 1'chk~a 1Jrr.ez1ck1ego, Tad~u•ua •aTI1owsk1ego, Ana· 

wy kontroler lasów. . Koniec końce~ leśniczy I kmpo:vaład drzewo .ta~10 w le~te. Oskarze!lt! tola Kocnrskie~o, St'!;'lisł?wa. Z~rein1>:;lde1m, Mieczy. 
Piechuta został oskarzony o wyc1ęc1e 300 me- upu1~~ rzewo f!itC)I prawo Je OdSiprzedac I sława Sza.mocluego, :it<1mi;lawa Lu.:kiego, Ta<leusz.. 
traw sześciennych drzewa wairtości 7 tys. z!. zarobie, - za śctecte, za wywózkę, za trud. Lipskiego i Edmunda Poełusz.nego. 
Do winy przyznał się, ale połowicznie, 1~0 tyl~o , . Znale.zio,na. ilość dołów po wykopanych (-) Adwokat S. <..:ełid1ow~ki .<Str. !'far.) został 
do s:prze<laży za 3 tys. z!oty::h od •ISl0ipaua : p111ach nie swiadczy, aby moo-!o być wycięte wyb.rany preLydcn!em m. l'o.z.naaia. W1cf':)lre.zydcn­
l937 r„ przez dwa _i pół mies'_ąca. . I drzewo za 7 tys. złotych, gdyż biorąc dwie Lem został wybr~ny. ri•wnici kandyda~ Stron. Narod. 

Na lawie oskarzonych oprocz P1echuty za- sosny na metr, mogla być zalcdiwie połowa dr Toma&.ll Nowi<:.k.1. 
siadło 3-ch gospodarzy z o.kolie Jasienia pod za tego. (-) Dziś roopoczynają „ię w Warszawie w gma-

rzutem, ii _wieidząc, że leśniczy. ścina i sprze- Sąd wydał wyrak skazu· c Piechut na cl1u Ministe~stwa Opirk~ Społec~i:j rokowania rnię-
<lai'e nielegalnie d;zewo kupowali le po bardzo 8 miesi<>cy w·1,..z·ien'ia lOO fJą Y ę dzy delegucJą pol•ką a delegac;ą czesko-sfowa>Cką, . od 1· b b . .,. " ' z . grzywny z za- . I I . ł k ł .·. 1 niskich cenach 1 sprzedawa i z gru ym zam mianą na 5 dni areszt · 50 ł ł t d _ mające nu ~e u uregu oow<anie oa <> ~ta tu spccJa · 
k•em Takie zasiadł jako oskarżonv gajowy wych S"d uznał · 11 klo<l z · 1°P .a są ? ny1:h zagadmcń rnz,rachunkowych, .zwuganych z ocl. „ . . d . . . „ , ze ::;z a w esie mog1a -.'- · · 1 · h d · d o.1·1-1· Kordyzen \Jod zarxutem, że z P1echuta z1ehł być zrobiona na sum 3 500 ł ty h p ey.,..a1ueru ziem, ?a. ezącyc poprze mo () repuu t" 

'.le.k:1rz ••eterrnar1· ,! ,. z B ,. a Ie go st I le u się-, za co ten pomagał mu do przestępstwa. stałych oskarżonych s~d 'unie~i~ni~ . ozo~ cze7~» ;o;~r!;;J~marł zouny publicysta śp. Lud-
• W "' -- .,_, ----ooo-=- wik Abrramowicz, przeżywszy lat 60. 

-
k 

... _ _ - . (-) Prezydent Kwapii'1ski zo~tał wc.zoraj przy-
S a z a ny n a. "Wł ę ZI en• e. • ' • Jęty na irudien~ji przez premiera gen. Składkowskiego · p t I A s b k (-) W ~i1ziku iz nieprzyjęciem posła Malinow. 

TOMASZÓW MAZ., 10. 3. - Swego wał się na znajomości osób z Tomaszowa, owie rzna 1muzyna P· . o czy a &kiego w l\1ini$tenitwie Rolnictwa, dowiaduji>my się, J' · · ł · k" ze min. PoniatO'Wsk.i n.ie chci.al udzrelić audiencji .z 
czasu po ICJa Uję a oszusta, nieja 1ego Józe- dobrze sytuowanych i znanych tutejszym 11mgt•do..,ala n I 4 - ... l bił L tego w-2-ględu, że pooeł Maliinowski z trybuny ocjmo· 
fa Perkowskiego z Białegostoku, który po- 'kupcom. Tym sposobem .m. in. udało się n „ ,,. a OaDISaU w D .„ •. wej 7.Bl'.7.Udł DIU mrze.n.ie komunizmu. 
dając się za lekarza weterynarii dokonał Perkowskiemu oszukać właścicielai składu (-) Wczoraj rAll'lZQd'l.one zostały w)hory do rod 
szeregu oszustw w Tomwszowie. z amunicją p. Kuleszę oraz właściciela skła ŁóDź, 10. 3. - Wczoraj na lotnisku w I Sobczyka, współwłaści-ciela firmy radiowej miej~ich d:ałszych miast nasz.ego wojewódz.twa, mia. 

O t P k sik
. I ł d f kt R L.u'blinku wyl,ądo. wała! wspaniała 3 osoł>Qwa „łka", który pierwszy w n"'•zym ·mieście oowicie do rad miejskich Zduń5kiej Woli i Radom. 

szus wa er ow • 1ego po ega y na u z manu a ' urą ubinka. ~ eka, pmy czym d:Meń głosowania ustalony rostał na 
tym, ~e w większych skl.epa~n galanteryj- Obecnie P~rkows'ki odpowiadał przed limuzyna powietrzna - samolot. typu R. na~ył samolot sławnej polskiej p-rodukcji l 2s k'Wietnia. 
nych 1 z ma. nufaikt.urą robił większe zakupy, Sądem Grodzkim w Tomaszowie, który skir .W. D. 13, włas.n9ść pry:watna p. Andrzeja f konstrukcji naszych inżynierów. (-) W Raclog()szczu odbyło eię zgromadzeme 

któ ł ł tó k I ł mieszkańców &miny. za re me p ac: go W ą, ecz powo y- zał go na 1 rok i 5 miesięcy więzienia. OQO>-, .• ---. Po przemówieniach i dyskusji powzięto rezolu. 
OQO>---- cję, domoagającą się przedłużenia łódzkich linij tta111 

wajO'lvych ,,2" i „5" od ul. Biegańskie.go do Sowii1-
Qtlego. W tej 6prawie po&tanowiO!llo wysłać mem„­
riał do mia.rodajnyteh czynników. 

(-) Mi:ni11ter eprawiedliwoi!ci postanowieniem 
przeniósł wiceprokurator·a Sądu Okręgowego w Lu­
cku, p. Mieczysława Enskajta, na róvm.orzędne sta. 
nowisko w proł.uratun<.e łódzkiej. 

G Ił 
(-) Wozoraj została w Warszawie podpisana 

ŁÓDŻ, 10.3. - Wiezocaj odbyła się na te.re- wyborów delegatów robotniczych w falbryce k!arzy, 7!11trtldnionycb w U'bez.piecz,alniach. 
I( • I no"a umowe zbiorowa, obejmująca wszystkich le· 

. WIELUŃ, 10. 3. - Swego cz~su wiele wef za to że nie chciała ona pochować bez nie .inspekcji pracy wst?~n~ k~f_erenci<l: poro- Poznańskiego. Nowa umO<Wa wprowadza m. i. podwyżkę płac 
. h ł „ . ' . zumiewawcza przedstaw1c1eh p1ęc1u zw1~zków · , dl lek p- .l "k dl -• k · 1 ł · 

w_rzatwy 1 a asu wywołał fakt profanacji płatnie zmarłego członka! rodziny. . zawodowych z ins.pektorem pracy w S'P"'rawie Omowiono sprawy tcchni<:zne wyborów, !lo- a 1trzy. <><lWJZ li ta Il cinego raju poc 1 orne 
kilku grobów na cmentarzu żydowskim w ści delegatów oraz prz~bliiony termin ich od- Mlillf 

3 
i p6ł miliona Tlłotydi r~mie. P-0l.'!l tym no. b O wa uru-0wa gw:a.i;-antuje lekarz.om p(awa do stabib. 

Osjakowie, gazi~ jacyś nieznani spr2LWC:y e „~ ·- ~ . Q tf ~ ~ł " 1P"""' -· Y?ia .. gi)lna ilość ~~ndatów :podiieJ011a l>ę.. i'atj:i oraz dO dl~yd1 Up<Ji : Lekarze U/Jl'zpic· 
-J"Owy,wraeali i potłur.di kilka nagrobków. -p· . k I i "li T• -· ' • • • I .dzte .mię-dzy P.oszcz~go;-oy~i ~zialami fa.brycz czalni Społecrmydi po pięciu latach pracy korcystac ' • . ' t ' - • l ~ "' • ' !lYłl'lt l'TOT>Orcionalme do 1lośc1 robotników da- będą z mi~sięcznego urlo.p:u, rpo 10 latach - z 5-

Jak się obecnie okazuje sprawcatmi tego .oz ar a Dl mec an1czne) nego oddz. iał~. ~wiązki dążą_do utrzymania do- lygodniowego, po 15 law~h - z 6-lygodniowego 
wybryku nie są „goje" _ 

1
.ak głośno krzy- ty.chczasowei hczby delegatow - 18, podczas urlopu. 

gdy projekt M'hiisterstwa Op. Społecznej ®ie- (-) Rozpraw-a ,przedwko Ju~ii Kuclm<kiej, to-
czała tamtejsza „mniejszość" (bodaii że - w Al • . Kościuszki Nr. 10 U u wa na 12. nie jednego z mdwolrntów stołecwyc-h, oskarżonej 
„ większość", gdyż \V Radzie Gromadzkiej Głosowa·nie bęuz1e taJ'lle, naid całością wy- o umójS!W<> swe.go h.ratn, &p. nTchitekta Gierszo"-
zasiada1 ich 14) -- a jedna z tamtejszych ŁÓDŹ, 10. 3. _Dziś 0 godz. 8.35 rano jącej do zlokalizowania pożaru. borów zaś c~uwać będzie wecialna komisja wy skiego w dniu 29 września ub. roku, zobt:ała ju:i: wy-
rodzin żydowskich, !która w ten sposób powiadomiono centralę straży ogniowej· 0 Po pół godzrimei· akcj'i wy· siłki straży borcza. która dokona obliczenia głosów, jakie, macwna. Odbędizie ~ię ona 17 kwietnia. ś 'ł · od b G pa'<iną na poszczegó1ne zgłoszO'lle li!>ty oraz o- Jak wiadomo, Julia Kuchar&ka stoi p-0d 11:anutem 
zem c1 a się p o no na minie. Wyznania- pożarze, jaki powstał na terenie tkalni me- Ltwieńczone zostały pomyślnym rezultatem, głosi wyniki wy'borów. asłmeleinia awe~ brata oca.z podr<>'himia podpisu 

chanicznej przy Al. Kościuszki 10, której co mai tym większe znaczenie, że na pose- jego, jako iyranta, 111a kilku wek.slaC'h. 
właścicielem jest Eliasz Cywia. sji przy Al. Kościuszłki 10 (Ostrowski i Cu- OBIECANl(I - CACANKI·„ 

llil[lJ~le l Il oń [ l ! Hi e lDUU 
Ogień wynikł na lll piętrze fabryki na kierman) znajduje się cały szereg przedsię- Swego czasu na terenie fa!bryk:i Pinkusa Ro-

jednym z warsztatów, gdzie wSkutek zatar- biorstw przemysłowyćn i składów, które zenb'.ata przy ulicy żwirki 17 wyinikł zatarg na 
ciai w łożysku zapaliły się krosna. Na miej- również znalazły się w niebezpieczeństwie. tle róill1ic do stawek. firma zgodziła się w6w-

pracowników społecznych sce uclaly się 3, 5 i 7 _plutony straży, ,które Straty wyrządzone przez pożar nie zo- czas Po konferencji ze związkiem na wyplace-
przystąpiły do akcji ratowniczej, zmie,rza- stały na razie ustalone. nie robotnikom ich należności, pe>stanawiają:c „. •2·41. !,!I~~ ŁóDź, 10. 3. - Jutro odbędzie się o 

godz. 7-ej wieczorem w saJ1i Polskiej YMCA 
przy ul. Moniuszki 4-a uroczystość zakol'i­
cze~ia kursu pracowników sp-ołccznych zor 
gamzowanego przez władze szkolne w po­
ro.zumieniu z wojewódzkim i miejslkim ko-
1111teta1mf po:mocy dzieciom i młodzieży. 

---ooo--

Sluiqca uleglu atakowi szalu 
iłłłOICw•A IPOGO'l'OWiiA lłATUNICOWEGO 

Na uroczystość spodziewane jest przy- tóDź, 10.3. - Dziś w nocy przy 'Ul. Klo- ,niósł on rany cięte brnucha. Przy'były lekarz 
bycie przedstawicieli władz szkolnyoh sa- \nowej wnYi:\zala się bójka, w wyniku której pogotowia po u<lzieleni,u rannemu pierwszej po 
morządowych i administracj'i orrólnej· ' wskutek uderzeuia tępym narzędziem odniósł mocy przewiózl Q:O w stanie ciężkim do sz.pi-

. · . . o : szereg ran tłuczonych Józef Jęidrzejczak, Polna tala św. Józefa. 

I nr 7, oraz rany głowy Bolesław Szymczak, 
Prusa 14. R.annych opatrzył lekarz pogotowia - Przy ul. Wółczai1skiej 136 zatrudniona w 

------------------ w lokalu komisariatu. charakterze pracownicy domowej 25-Jetnia Zo-

ODZYSK4lf ł'I 
- Na u\ Nowomiejskiej 14 został pokluty fia Jakubowska dostala ataku furii i usiłowała 

nożem Wincenty Spi.siak, Ogrodowa 24. Od- wyskoczyć z okna druiiego piętra. Zdola·no ją 
. „ :•' .. ·„ .• , . - ::'· ~ 11. . ~ • . „ . 

PllKNĄ • 
Ili cerę. gdy zacz11łem up~YJXwlaNc! Ili ZYCJE ZGIERZA 

mydlo do golenia 
-------- ! Zumknięlu brumu lubryki 
PLACE budowlane wyprzedale. Inf?rm~cie_ w łłiezwykły in1:ydent w ZQierzu 
Stokach, przy dworze oraz Łód~, S1enk1ewicza • 
nr 89, m. 5 od 4-ei pe · południru. W osławionej z różnych zatargów drukarni 

ZANIM PODNIESIESZ 
tYiKĘ bo UST 

1prawdt czy jest czy1ta I Do1konale 
I szybko czySci płyn LUNA, 

chustek Bronchera w Zirierzu miał miejsce w 
tych dniach jeszcze jeden niecodzienny i•nc:r­
dent, zakończony na szczęście pokojowo, bez 
powainiejszYch następstw. Oto delegat wbotni­
czy zgorszony zachowaniem się majstra fa· 
brycznego ubliży! mu, za co firma chciała de­
legata usunąć z fabryki. Rdbotnicy Jednak soli­

~LEP spożyW!Czy, de1brze pr<>sperttiący, do darnie wntąpi'.i w obronie swego przedstawi­
sprzedania. Biegańskiego 30 (Julianów). ciela. Nazajutrz firma bramę zamknela i nie 

,ypuśoila robotników do pracy, nie wymawiając 

POSZUKIWANY od znraz \)racownik do mie­
rzenia i nawijania tO\l'arów. Pierwsze11stwo fa­
chowcom. Oierty pod: 67. do „Echa". 

SZUKASZ zadowolenia - szczęścia - miłości 
- zdrowia?? Napisz 1araz datę urodzenia fe­
nomena~·nemu doradcy· życia Jasnowidzowi Prof. 
Dtami, Kraków, Urz~dnicza 42/26. Skrytka 169. 

UNIEW AZNIAM skradzione weksle wraz z sa­
kiewką dam1ską. Jeden na zł 100 z wystawienia 
Jagielly Jana, pl. 16 maja 1939 r., drugi na zl 
28 - z wystawienia Wojde,ry Czesława, pl, 
dn. 16 marca 1939 r. Nowe Piaski 9, Relkiinia na 
zlecenie J,3ronislawa Kapki - Ł6dż, Piotrk-0w­
ska Nr 317. 

im uprzednio na 2 tygodnie. W tych warunkach 
interweniowały Związki Zawodowe „Praca" i 
Klasowy, na skutek czego delegata flritńa przy­
jęła do p.racy, zaś majster w obecności wszy­
,s.tkich robotmików prze.prosił ich, likwidując o­
statecznie zatarg, 

SEKCJA ZWLOK SITKA. 
Wczoraj lekarz miejski dr H. Wąsowicz 

przeprowa<lził sekcję zwłok zmarłego nagle Sit 
ka Sta11isła wa, Konstantynowska 12. Lekarz do 
s7.edł do wniosku, że śmierć nastąpiła wskuteK 
paralitu serca. Zmarły miał zwyrodnia ły mię­
sień sercowy I nerki, z powodu nadużrwania 
alkoho'.·u. Krylycżneito dnia Sitek przenosił z 
kolegami ci((żką beczkę, przez co zmęczył się. 
a wypijając w6dk<;, zupełn ie nadweręży! sel'ICe. 

POTRZEBNI praktykal'lci do stolarni. Zgłaszać Po przyjści.u dn rlnmu na~t"i!ill oarali.ź serca 
się z ro~CAlili ul. Rtia g Jlrzy Brzezińskiej i zgoJl. 
nr 110. / 

jednak powstrzymać. Jedynie furiatka pokale­
czyła sobie rl}ce Przy wybijaniu szyby. Opa­
trzył ją lekarz pogotowia POK. 

- Dziś rano 63-letni Marczyk Ant-0ni, Ko­
rzeniowskiego 63 wypad! z tramwaju, odnosząc 
szereg ran tłuczonych głowy. Opatrunek &po­
rządzi! lekarz J)-Ogotowia, pozostawiając go na 
,kui .:cii w domu. 

- Wczoraj wieczorem uległa otrmiciu 26-let­
nia Chana Altman, zamieszkała przy ulicy Ce­
gielnianej 64, która przez pomyłke napiła się 
zamiast :-ekarstwa wewnętrznego Jakiejś truci:z 
r:y. Poszkodowanej udzielił pomocy lekarz po­
gotowi.a ratunkowego PCK„ który ofiare fatal­
nej pomyłki przewiózł de sz·pitala Prez. Mo­
~tckiego. 

- W domu przy ulicy Trębacloiej 21 po­
bitv został 41-letni Władysław Pawlak, który 
odniósł ranę kłutą pleców. Lekarz pogotowia 
opatrzy! Paw'..aka, pozostawiaią·C go następnie 

na kuracji w domu. 

Dziś 40 Meczenników. 
Stan pa9~łly w Lodzi. 

ŁóDż, 10. 3. - Dziś rano temperatura 
w śródmieściu wynosiła 1 st. powyżej zera. 
Najniższa temperatura nocy ubiegłej wyno­
siła! O st. Ciśnienie atmosferyczne 748 mi­
limetrów. Wzrost ciśnie11 ia. 

Sł~b...t-:wiatry p_ółno~ne, i 

ścisłe trzymanie się obowiązujących stawek 

Wczoraj przedstawiciel „Pracy" p. Mał.ti'-
!epszy sp.raw'<lzil stan .pfac w fabryce Rozen­
b!ata" stwierdzając jednak ponownie istnienie 
.pewnych różnic w granicach od 2 do 4 groszy 
za godzinę pracy. 

Sprawę tę iirma zdecy<lowala się uregulo­
.wać, 

.acHo• łd jatra w ~ 
mu. Prenumerat~ :u.m~ 
wi8f moiM p•czynaj~• 
ee kdf;le~o dnia ai„ 

lięot:~ 

trzałr 11od słomiana s ~rz ~«: :a. 
Ciężko rannego wieśniaka przywKeziono do Lodzi 

,rii·kłn. .spi zeczka mię<lzy Kęd zierską. a có ~­
ką Lc.ci1owicza, przy czym w obronie swej 
gospociyni stanął Kołodziejski . Dowiedzia: 
się o tym Lechowicz, który wszczął z Ko­
łodziejskim awanturę. W trakcie jej Koło­
dziejski wystrzelil z rewolweru, traf iając 
Lrchowicza w. brzuch. 

ŁóDż, 10.3. - Do szpitala w Łodli 
przywieziono wczoraj mieszkat'tca Burze­
nina pod Sieradzem - Wojciecha Lecho­
wicza, który w czasie kłótni ze swym szwa 
grem Kołodziejskim i następ,nie bójki od­
niósł ciężką ranę postrzałową brzucha. 
Sprawa miała następujący przebieg: Koło­
-dziejski w swoim czasie rozszedł się ze 
swą żoną, która zamieszkała nas-tęipnie w Stan ofiary postrzelenia jest niemal b ~ z 
Ryszkowie, sam zaś przyjął w charakt·erze nadziej-ny. Sprawca zgłosił się sam na po­
g1J:..podyni niejaką Kędzierską. Onegdaj wy sternnek policji. 

ooo 

Zjazd Zwią~ku Techniko w RP 

ust1sunk11ie sie da obecnvch zaga~n !e I 
WARSZAW A, 10. 3. - Dnia 18 i 19 hm. będz-ie 

obradował ~v Woal'Sz,awie X zjazd delegatów Związku 
Teclmil:ów R. P„ w którym weźmie udział 280 de­
legatów iz całego kroju. 

Poza s.prawo:/ldaniem z chiałalności Zwi,zku, u· 
chwaltmiem budżetu i wyborem nowych władz zwię. 
zku, zj-azd zajmie eip zaga-doieniem realizacji gamo­
I'ILądu tf)('hniczncgo w Polsce, u~l:!i'WIJ o tytule in. 

zyniera ornz s.prnwą upra1n1ici'1 1edmików w prze­
myśle, wolnych ?Uwodarh, służbie samorzndowcj l 
państwtl<\vej ocnz techników _ przemysłowc<iw. 

J edn11 z n.oj•ważniej~zych spraw, które zcskrn~ 
zdecydowane na zjcźthie, lir<~tie ustosunko1rntiie si ę 
techników do obecnych prędów go:;podarC!ll!ch, po· 
lil)1::mych i 1,połecznych. 

Fundusz Obrony Morskie) 
pracuje p~d kontrolą N ajwyźsze 

lz;b_y Kontroli Państwa 



„t. C Hu·· 

Londyn d ekoruje się. Z krółeSfWa górskiej . zimy SensacyJna 
zmiana do ·kwltnijcych sadów brzoskw1n1owych. 

Wio•na już zwgci«;ża na polodniowgch stokach. 
Zurych, w marcu. Odjazd. Bkspres puszcza się w pęd nad Jesteśmy w dolinie rzeki Ticino. - Sta-

Naijbardziej nęcąca dla każdego Szwaj- brzegiem zuryskiego jeziora, które w ran- re rzymskie drogi, kamienne mosty i huczą­
cara czy cudzoziemca podróż w obrębie te- nym słońcu i złotej mgiełce pogody zamy- cy potok gmatwają się z serpentynami sz<>­
go małego, lecz jakże malowniczego kra- kają w głębi białe Alpy. Ku nim pędzimy. sy gottha1rdzkiej, podwójną linią kolejową, 
iku, to jazda koicją Gotthardzką z Zurychu Miasteczko Zug, nad jeziorem tejże na- , mostami i wiaduktami. Górą wi1odą potężne 
na południe. Kanton Tessin, t. zw. vvłoska zwy, króciutki przystanek i już zielona stalowe wiązania, prowadzące prąd elek­
Szwaijcaria jest najbardziej malowniczym i elektryczna loiJ<omotywa rwie ku Arth- tryczny z cldktrowni Abri-Piotta. Z zawro­
najcieplejszym zakątkiem ojczyzny Wilhel- Goldau. Olbrzymi masyw Rigi, dołem zielo- tnie wysoko położonego Ritomsee woda 

! ma Tella. Dzięki zelektryfikowaniu tej li- ny od Jaisów, górą biały od śniegów, domi- spada rurami w dół do elektrowni, która! 
nii jazda ta mimo 81 tuneli pozbawiona nuje jakiś czas nad nami. wytwarza prąd, biały węgiel, dla naszy·ch 
jest dymu, sadzy i bólu głowy na licznych W Arth-Goldau przyczepiają drugą Io- ekspresów. 
zwariowa1nych nieraz serpentynach i w tu- komotywę i jeszcze kilka wagonów, talk, że Jaclal.ne kasztany coraz częściej zaira­
nelach. razem mamy ic'i1 22. Rozpoczyna się naj• stają zbocza, Biasca, wioseczka kamienna 

_Najlepiej wybrać się z Zurychu rannym piękniejsza część drogi: jezioro Czterech ukazuje pierwsze lkwitnacc drzewai: ciemno 
pociągiem, który posiada tylko I i II klasę, Kantonów, obramowane skalnymi ściana- różowe brzoskwinie, jak barwne obłoczki 
sleepingi i wagon restauracyjny. Pasażera- mi i !królewskimi koronami szczytów. Szo·· wśród szarości winnic. 

w ·Pudrach 
do Twarzy -·-Pre[z z nieoatnraloym 
wyglądem „maqoillage'n" 

ftOWI PUDER nlEWIDOClftY na SKÓHZf. 
ftlDAJf [000Yłftf ftATURALftE PltHHO. 

Eleganckie f'rancuzkl lansują nową made:. 
Znalazły one nowy puder do twarzy, nadający 
brzoskwlnlow11 cere: bez śladu polysk•J 
przez cały dzień. 

wie wszelkich narodowości zaopatrują s ię sa automobilowa, wije się równolegle do I Bellinzona, malownicza stolica Tesinu 
na widnym obszernym dworcu zuryskim w nas, przebijając dziesiątki tuneli i arkad w z zamkiE>m i szkołami wygrzewa się w po­

Wobec zbliżającego się terminu wizyty pre prowiant i gazety i zajmują, o ile możno- pionowych skalach nadbrzeżnyc'i1. Zima tu łuclniowym słońcu. Pociąg ze zgrzytem I 
zydenta Lebrun, Londyn pokrywa się fla- ści, miejsca przy oknach, gdyż trasa ta sły- jeszcz_e trwa, ale słońce i nastrój wiosenne. rozmachem sunie stokami doliny, wysoko 

gami i emblematami Francji. nie z piękności. I Mmąwszy Altdorf, pociąg wspinać się ponald nią. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ zaczyna n~ Gotthard. Dolina zwęża się, gó- W dali bł~itnitje wycinek Lago Maggio 

ry zastępują drogę. Olbrzymi Urirotstock i re i błyszczy linia kolejowa do Locarno. Na 

L• k • I k k • I Bristenstock zawalone śniegami. Pocią_,g tle białych dalekich szczytów krwawią się 

1 1er z m e a su nie z węo a gna wprost ~a białe ścia~y._Tunele i tunele~ coraz częściej plam~ .drzew brzoskwinio­
. ł , ' , Ó " j serpentyny 1. most_Y. Sp1em~n~ ~voda rze~1 w:ych. w pełnyi_n kw1e_cie .. Coraz bogaJtsze TaJemnlca polega na nowym sposobie fa bry- . 

kacjl, dzięki któremu najcieńszy puder trzy• 
krotnie przesiewany przez jedwabne sita, Jest 
'Zmieszany z Podwójni\ Plank11 Kremową. t en 
najnowszy system-wynik dlugoletnlchdo<:lekat'I 
francuskich chemików-został obecnie opaten• 
towany przez flrme: Tokalon. Puder Tokalon 
kładzie na zawsze kres połyskowi nosa I 
tłustości skóry. Nadaje niezwykle piękną cerę, 
która pozostaje absolutnie matowa przez 8 
godzin. ł\nl wiatr, ani deszcz lub pocenie 
sle; nie spowodują już połysku Pani skóry o 
Ile używa Pani Pudru Tokalon „matującego", 
spreparowanego według oryginalnego francus· 
kiego przepisu znakomitego paryskiego Pudru 
Tokalon. Nada cerze Pani śwleżoSć I pli;kno 
płatków. różanych I spotęguje w dwójnasob Je) 
urodę. Z11daj Pudru Tokalon-fstnleje w 10.clu 
prześlicznych odcieniach. ZI. 1,40 I zł. 2,50. 

-
.owo.cl T .& DGOW Ll_.• ,,.ICH - , Reus~ oblep iona Jest. pla1t~m1 sn1.egu. Sio~- \~mni~e zalegaią stok1.. Pi.ękną szos~ prze-„... li""•~ • i ce znika za szczytami, grązymy s i ę w mroz- ciągaią dwukołowe woziki, zaprzęzone w 

, . . . . . . . ny cień. Goeschenen w śniegu i już wpada- osiołki lub muły. Tessynki z wielkimi ko-
Procz znanych wyrobów przemysło- 1 mna posiada szereg zadz1w1aiących \.vłasc1- ·niy ,v „łynny 15 km dłua 1· ttinel Gottharda szam· n plecach c·1 d · · · d 
h kt · · · · k · T · L. I • · N. b d · · · · t .1. " · h , 1 a ągną z z1ecm1 o 

wy_c ' orc scią~aią. upcow na ar~1 ip- 1 wosci: ie ru zt ~ię, 111~ ie~ wraz 1 ~'~ na nad !którym w górze znajdują się najlepsze winnic. 
sk1e, uwagę cuozoz1emca przykuwaią no- kwasy, odznacza się duzym1 zaletami 1zo- szwai·carskie t\vierdze woi·skO\''e w poci'ąau tipał p 0 , by 

· tk· h · I · · 1 t · · · · t ł · · · . h • rzez ogr mne szy w_e na?11a? ·1;. spreparowame przez c em1- acyinymi, e as ycznoscią 1 JCS zupe me DIE: Sta1cja Airo~o. Wyjeżdżamy z tunelu w słońce piecze po prostu. W czterech języ-
kow memieckich. palnSa. . . cl k. k . . cieple słońce. Kilka tuneli t. zw. ,,Kehrtun- kach toczy się rozmowa w wa.gonach mię-

. . . . . ensaCJa są tez amsi 1e su me z me- I " I t'h t · t ł d d · h W Jednym z barow podają zwiedza]Cl- . ._ · 1 f ne s , z < oryc coraz o się wysuw~ o go zynairo owyc . 
cym smaczny likier 0 przeJ·rzystośc i wody pizeWJizydstegolbce 0 a_mht. h 

1 
h . . wa, to ogon długiego ekspresu. Kościółek Jeszcze kilkadziesiąt minut jeszcze 1kil-

. . ' wu o rzym1c a aic m1eszcza się w I d d · k' · ł k k t k'lk · ' · · · IJ<tory Jest sporządzony z mleka po dokła- .· ł b d 1 . ł :d . w assen og ą amy z1ę 1 ciąg emu rę- a serpen yn, 1 a szmatow wmmc 1 ła-
dnym oddzieleniu kazeiny i tłuszczu z po-\ ;10~~ matena Y kł LI ~~ a·ne. ceg Y 0 wa ze ceni n się aż pieć razy, z dołu, góry i bolków! I sów liściastych szarych jeszcze. - i eks-
zostalej części mleka sfabrykowa1no ~iesero- <~r ~w. or.a~! sz ło,. orel prz~puszcz_a pro- . pres nasz w niespełna cztery godziny od 
wy likier· melkawit" w cenie wódki aa- ,\ iii'.en~e S\~tel ne ~Ao~ca, a: zal rtzymu~edp~oć- 1 : Zurychu wpada na elegancki dworzec w 

• • " h m1eme ciep ne. mozna więc a.em s1e zie ' Lu aino s M 
~nkow~. na z~antj ~ońcem wBandzie, anie oclczu-1 ~ Gruiiica ~uc je~ n~- I ~g~~· ~~~~~~~~~~~·~·~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Na wystawie ukazały się po raz pierw- 1 wać zupelnie parlących promieni. I ~ ablag&nl\ i corocznie, p _ • 
szy ubrania, sporządzone z materialu, który Po raz pierwszy wystawiono żarówkę I nie rohi~c r6i nicy dla o I s k I e m I g r a n t - ~~; • ~· .::~; -ł, , : •:" 

został wyprodukowany z węgla i wapna. Z Osram, w któ; ~i zamiast drutu żarzy się płct, wteh l stanu, kosi miliony l•dzi. '" d A 
tyc'n samych dwóch surowców wytwarzany para rtęci. PRZY ZWALCZANIU CHOROB •osltliiK' &sem mto r'h merUb!:rineu 
jest jak wiadomo syntetyczny kaiuczuk, slu- Są t11 też doskonaiłe maszyny do prania, Pl.UCNYCH, BRONCHITU uporczy- I' 11 lf t. a Il• ft 
żący obecnie wyłącznie do fabrykacji nie- które piorą bez mydła_ i \~ody, jedynie za- wego. męczącego .lca.szla, GRYPY 
mieckich opon samochodowych. Nowa ·tka- pomocą nowych chem11kahJ. i t. P• stosują pp. lekarze -

W Detroit arer.ztowano Józefa Skorup­
skiego za to, i ż według twierdzeń policji od 

mi o zamordowanie 17-letniej Bernice Oni­
sko, studentki wyższej szkoły w Ham­
tramck, która została zaatalkowana i zamor­
dowaina w drodze powrotnej z kościoła. 

00°- - nBAlSlłł'I I DYKO lAN'' 

Już wszędzie nabyć możesz serię znacz­
ków pocztowych Pomocy z ,mowei. - Kupując 
_j e, pomagasz bezrobotnym i ich dzieciom. 

Gyeckiego, który ułatwia wydzielanie 
si4; plwociny, wzmacnia organizm i ••· 
mopoczucie chorego oras powiększa 
warę ciała i usuwa katzel. 

Spr:aedaill apteki. 

I powiada rysopisowi mężczyzny, który w 
ciągu ostatnich kilku miesięcy zaatakował 
w swym aucie 14 kobiet. Detektywi stwier­
dzili, iż mężczyzna ów upatrywał zazwy­
czaj swe ofiary pod lkośdołem. Proponował 
on upatrzonym kobietom, iż odwiezie je do 

' domu. 
\•--------------l(J~ Skorupski podejrzainy jest między inny-

Skorupski, który jest żonaty i ma jedno 
dziecko kategorycznie zaprzecza wszyst~im 
przeciwko niemu wysuniętym oskar.ż.cniom. 

Został on jednak, jak twierdzi policja 
rozpoznany przez 10 kobiet, które zostały 
obrabowaine i zaata1kowane 

RYSZARD BR A U łł 

HURAGAN 
W SERCU 
P owie ść 6 

Pociech a 

- Dobrze, że się tak pośpieszy­
liśmy, przybyliśmy na stację tyl­
ko z iednominntowym ooóźnie-

niem. 

- Tak. O pani i J naszym wujaszku, który w każd!=!j 
karcie, pisanej do na~, zapytu•je o Ewu·nię Ka1li11owską. 

- Zapewniam p1nie, że n.igdrbym nie u.mi.ała stać się 

własnością mężczyzny bez ucz.uda. 
- Zapewne. Ale sprzedać bDgato - to zapewne tak? 
Mówiły po polsku, sądząc, że kh nikt nie rozumie, ale 

myl iły się. Obok niich stał Marek i słyszał wszystJco. 
Sarkastyczny uśmiech wykrzywiał zmysłowe j.ego 

usta. 
- Ależ jesteście cyniczne, wy obie! Ja'k Boga ko­

cham, gadacie, jakbyś-cie miały pod czterdziestkę i bo­
ga tą przeszłość erotyczną. Pfuj! Obrzydliw01ść! Lepiej 
niechno koleżanka Ewunia nie słucha ich, a pop.atrzy na 
te boskie kształty cór1d Ceres i Jupitera - ścis'kał mo­
cno jej ramię, uprow.adzając ją w obok, pod kolumnad~, 
zarysowującą się bia!ymi łukam i. 

Ewa dała s i ę pr:)wadzić, zostawiając bez żalu poza 
sobą resztę kolegów i koleżanek. 

Stąd, z oddali , widać było tyl·ko sylwetkę Prnzenpi•ny. 
Jej wzniesione ramię ; przdlicwy z.a•rys figury. 

- Jakaż ona piękna! - powtórzyła z zachwytem 
Ewa. 

- Podobna do ciebie - odszepnął cicho Marnk, z~­

cis·kając mocno dłoń wokoło jej odkoryt·ego ramienia. 
Zarumieniła się, wstydząc się swojej bia1łej, tryikokl­

wej bluzki, która za11adk> wydatnie obrysowywała piers:, 
nie znające biustono.;,:a.. 

KREW NIE WODA. 

Johann Kirchoff siedział w małym, na·rożnym barze, 
popijaj--0c czerwone 1101 t-0 i gryząc małe, zielone oliwl<i. 
Był wściekły na Ewę, która od dwóch dni biegała po ca­
łym Wersalu, zapominając o jego istnieniu, dzisiaj zaś 

wynajęł.a rower, pmjektując dafozą jakąś wydecz'kę. 
Dokąd? Nie wiadomo. Fakt faktem, ie mia! z nią 

jechać Georges Lamolet i Fela z Melą. 
- Dlaczego ona mnie nie zaproponowała tego spa­

ceru? - matrwił się Johann, bębniąc podkutym butem 
w płyty trotuaru. - W każdym razie, na pocieszenie za 
chwilę mógł ją zobaczyć, przej'eżdżającą obok baru, 
gdyż firma, wynajmująca rowery, znajdowała się po 
przeciwnej stronie ulicy. 

- Proszę o ieszcze jedno porto - krzyknął na kel­
nerra, wyp l uwając dal~ko, na trotuar, pestkę z 011iiw.ki. 

Przy s~siednic_h stQlikfl:l:i b,Y.19 J!eł,n.Q ilłut>Jisznq_ś-ii. Na 

prawo siedzieli dwaj studenci. W głębi, jacyś stateczni 
mi·eszczanie z córeczką. Na lewo, dwóch murzynów śmia­
ło się JJa całe gardło. Pod śda!llą pysznił &irę pioóropusi 
slikoły Saint-Cyz. Za chwil-ę więc, kiedy do narożnego 

baru wszedł j·eszcze jeden gość, nie było już wolnego 
stolika. Wysoki, ·przystojny szatyn, z nosem Bourbonów, 
manj.erami aing-ilelskiiego genHemana, podszedł do st.ol'i­
ka Johanna Kirchoffa, uchylając grzecznie kapelusz. 

- Pan pozwoli? - zapytał, wskazując na wolne 
krzesło przy jego stoliku. 

- Bardzo proszę - mruknął niezbyt uprzejmie stu­
dent, patrząc z natężeniem na przeciwny trotuar. 

Właśnie tam, na rogu sklepu ukazała się „ona", wy­
prowadzając stalowego rumaka. Za nią wysunęła się Fe­
l i ktoś jeszcze, mniejsza z tym, kto. Najważniejsze, że 
Ewa śmiała się, potrząsając niezbyt starannie uczesaną 
głową. Jej silnie opalone nogi błyszczały, jakby natarte 
oliwą, a usta, nabrzmiałe od krwi, płonęły czerwienią. 

- Donnerwetter - zaklął Niemiec. 
Siedzący obok Johanna, nieznajomy uchylił kapelu­

sza, nachylając się ku niemu poprzez stolik. 
- Przepraszam... Czy mógłby mnie pan objaśnić 

kim jest ta młoda dziewczyna? 
- K'tóra? - Johann włożył ręce w kieszenre, udając, 

że nie rozumie pytania. Był wśdekły, patrząc, jak Ewa 
wskakuJe na rower, zgrabnie odbijając się od ziemi. 

-:-- Ta, która tak: dobrze jeździ. Ta pi•erwsza. 
Sylwetki rowerzystów ginęły na zakręcie wyasfalto­

wanej jezdni, kiedy Johan,n wreszcie zdecydował się od-
powiedzieć. 

- To Polka. Bogata dzi'ewczyna. Podobno z ary-
stokracji. 

- Wcale na to nie wygląda. Jest krzykliwa, ordy­
narna i mieszka w tanim hotelu. 

Chłopiec popijając porto, ze zdziwieniem po.patrzy-i 
na swego eleganckiego sąsiada. 

- Widzę, i'e pan obserwuje ją ze szczególnym 
zainteresowaniem. 

- To pan się myli. Ona zupełnie nie jest w moim 
guście. My, Francuzi, za dużo ładnych kobiet widujemy, 
żeby zwracac . uwagę na każdą spódniczkę. Jesteśmy 

wymagający. Mamy wyrobiony smak i wybredny gust. 
Johann życzliwie popatrzył na nieznajomego. 
- Ten przynajmniej - pomyślał - nie będzie mi 

wchodził w drogę. - Jednakże - mruknął, wbijając 

drewnianą wykałaczkę w okrągłą, zieloną oliwkę -

zwrp9J E_ąn na n_i!! uwagt-

- Nie ma w tym nic dziwnego. Mi·eszkam tu od lat 
'dziesięciu, znam wszystkich i każda twarz budzi moje 

zaciekawienie swoją nowością. Jestem dobrym fizjono­
mistą, więc staram się zawsze wyrobić zdanie o każdym 
nieznanym mi człow ieku. Potem sprawdzam, 
rację - to mnie bawi. 

Uśmiechną! się, zakładając wysoko nogę na n.ogę. 

Przy tej okazji Johann zdążył spa.strzec, że nieznajomy 
nosi! niezwykle eleganckie buciki i bardzo wykwintne 
skarpetki. 

- Ciekaw byłbym jaką opinię wyrobił sobie pan 
o mnie? 

- O panu? Przypuszczam, że pan jest wychowany 
bardzo surowo. Przez ludzi, którzy mają tak zwane za­
sady. Preniędzy dużych nie powierzano panu nigdy, po~ 
mimo to, a raczej właśni e 'dlatego, gdyby je pan miał 
- chciałby pan użyć nocnego życia Paryża. 

- Pod tym względem pan_ się nie myli - roześmiał 

się Johann. - Jak tylko mój wuj przyjedzie, naciągnę 

go na kabarety i wesołe dz i•ewczynki z Montmartre'u. 
- Raczej Monparnasse'u. Tymczasem jednak, zanim 

wujaszek przyjedzie, może pan zechciałby przyjąć moje 
zaproszenie na 'dzisiejszy wieczór. Pokażę panu nagie 
kobiety. Prześliczne blondynki i brunetki. Jest między 
nimi jedna ruda. 

Ale Johann protestował. Nie. Stanowczo nii.e pojedzie. 
Ma ambicję, a nie ma pieniędzy. 

- To najmni·ej1sza, młody czrowieku. Pojedziemy 
moim samochodem, a tam na miejs·cu, butel'kę szampa:na 
moŻ'e pan przecież przyjąć od człowieka, który się uwa­
żać będzie za sz<:zęśl iwego, sikor.o ktoś w jego zb!.azow.1-
nym towarzystwi,e zabawi si·ę całą duszą. 

- No więc? Czy dob rz·e? 
- Ależ oczywi•śc ie„. z chęcią ... - szep tał zmieszany 

Johann. - Jak tylko wuj przyjedzie, zrewanżuję s i ę pa~ 

nu za Jego mHą opi'ekę. 

Rachunek za dwa porta czerwone Johanna uregulował 
ni1eznajomy. 

Potem O'baj panowie rozeszli się do d0rmu, umawiając 

się na dzi·esiątą. 
"' . . 

- Aoo, j.ak to 'dohrze - mruczał Johann, zawiązując 
c zarną musz.kę nad białym plastronem sztywnego gonu 
- że Ewa zobaczy mni·e w smokingu. Będz i.e musiała 

chy'ba przyznać, że umiem ruszać si1ę eleganc'ko w sfiroj1u 
wieczorowym i ż e moja cer.a przy sztucz11.Jm oświetlen iu, 

wygląda b~ p_Qrównani~ k9rz~tnie} 
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Tereny pod Wystawę Powszechną, or- IH~ 0. . ft m11an.3 po..:.tuaa„zL-a" Z Poznania donoszą: \płacenie należności, wynoszącej prze~z'o 
1izo~a·ną w 1944 r., zostały już wyzna-1,,;u..,, ' ws Ui. J;J & „ ft • Przed mn iej więcej rokiem przybyli do 2000 zł i zagroził Lowowej_.skier0w~n.~1 
•ne 1 prace przygotowawcze rozpoczęto.. . . . Poznania emio-ranci żyda-wscy z Nie.mice: sprawy 1J1a drogę sądową. Lowowa osvnad 
ed powzięciem w tej sprawie decyzji: Sprawa .wyna azków 1 postępu nie prze- A taka drobnostka jak woda? Oblicz- AJ'.lfred i Blime.a małżonkowie Lowowie. czyła wów::zas cynicznie, że nic zap'.ac1 
ez rząd, toczyła się dyskusja na temat, I staje mni: f#.apov:rać. Nie przestaje mnie d~- my sobie, każdy z os~bna~ ile razy do r~k~ Ruchliwi żydzi, chociaż posiadali oby- w.ierzycielom ani grosz~, yoniewa~ ma z 
le należy tę wielką imprezę wystawową I nerwowac nadn11ar wyinalazków zupełnie w na~zym ~omu _PSU Je s1~ tzw. stu~nt~ ~ watelstwo niemie·ckie, postanowili zagospo mężem. l'Ozwód sądowy 1 111e odpo:-v1ada za 
kować. Wy.bór padł na Warszawę. Pota' albo mało po~rz~bnych, a ~rak ud~sko-n~- czł?w1.ek, m1eszkaiący na p~ętr~e? musi dzw1 darować się w Polsce, jak u siebie w do- jego długi, a w najbliższym c.zas1e opuści 
ymi motywami, nie mniejszej wagi ar-I lcil w iyciu ~odz_1e~nym. Mn:ej trapL!Je 1?n1c I gac '."'t~dra z :"'odą P1:ZYn.aJ~nn 1 eJ. r~z - ?wa mu. Założyli mianowicie skład artykułów Polskę, skoro tylko otrzyma w1~_clom<;>sć ~d 
ientem, przemawiającym za s-łusznością ! fakt, że. :nozna JUZ '.oMg;r~fle ~rzesyła; n~ i w m1es1ącu.' nte mów~ąc JUZ o z1m1e„ k1.edy papierniczych przy ul. Wielkiej 24. !interes LOwa, że jest on już w Pale~'.y~11e. H·1sto:·1.a 
yzji rządu, jest również fakt, iż bez I odległosc drogą radiową 1 poslępy ogolnej 1 to mry ma1ą skłonnosć do zamarzania 1 po szedł jako ta.ko, j~dnak żydowska para nie z rozwod~m . była, ~czy.~1sc1~, ?sz_uka~­
lędu na to czy wystawa powszechna I telewizji, niż to, że do~ychczas czło~i~k' zbaw.iają gościa wody często na całe ty- zamierzała osiedlić się na stałe w Polsce, czym wyb1eg1em, gdyz Lowow1e zyll .ca.y 
łaby być w stCJl)icy urządza.na wczesn1ej j przeciętny musi w kuchni zapaskudzac s1~ godnie. . . . . . lecz zamiarem jej było przenieść się do Pa- czas razem pod jednym dachem i wspolme 
później - tereny wystawowe w War- I wc;glem. . J:.. pranie ?1 el~z 1.1y? ~udzie zao~atrzyh lestyny. Należało wprzód iltikwidować in- pfI'owadzili „interesy". . 

wie muszą być urządzone w terminie I Węo-iel jest bardzo pożyteczny, zwła-. się J~Z w ~db1orn1k1 .rad10we, a s~oJe bru: teresy w Poznaniu, co Lowowie uczynili Wobec takiej sytuacji Segał zr~b1ł do­
żliwie niedalekim. Brak ich daje się bo-

1 
szcza,' gdy p-0siada sie kopal.nię. Ale w ku-1 dy c~ągle ieszcze_ ~1?,rą w kuc~m, pa~a ~ w sposób bardzo swoisty i charakterystycz ·niesienie do prokuratu~y w P~z~anrn!. ~~tó­

m odczuwać coraz wyraźniej. Dogodne! chni jest nieco fatygufący. Trzeba go przy- I mydlmy. „zawarnaią całe m1esz·~ania 1 ny dla przedstawicieli „narodu wybrane- ra wszczęła doc?odze~1a pr:e.~n~KO L0\10111 
ączenie Warszawy i 1·e1· stołeczny cha-1 . „ . . i'e s p"ętro T1·z1ba I człek ucieka z domu, gdy tylko moze. Je- cro". ·O poszkodowanie w1erzyc1e.\ z oszustwo. nosie z piwnicy ·na p rw ze 1 . t: • •• . k' , d · t 1 . d e. k d 
ter powodu1·a iż mimo braku odpowie-, · · b b · · · gl myc· po uz·yJ.1,u" zeu1 nawet w Ja 1ms omu ies pra n1a· 0 - W sierp11iu i wrześniu ubiegłego r·oku Zaznaczyć należy, że. LOwowie posz o 0 · 

·' 1 s1e nim a rac 1 cia e „ " ·' d · 1 1 · · 
~h terenów, każdego roku różne i~·st~-, T;zeba go roz;bijać ·na kaw.ałki, gdy jest I ~ie ·na,_ to. urząc zioina i_est. zazwycza1 _rry- do!Qonali oni w róż•nych firma.eh w których waH swych dostawcow na łącz·ną sumę o-
Je ha-ndlowe i przemysłowe org~mzuią I zbyt duży, albo kłopotać się, że został j·uz, n:ity_wnie, ze trzeb~ J:>rac przy .naf~o~_eJ lai:i zaopatrywali się w towar, więk~zych zaku- koło 30 t_ysięc)'. zloty~h. 
1mpre~y wystawowe na przyg·o·dme wy· tylko miał. Tymczasem ten sam węgie1, ! pie .1 cz.ekać w ~o eice całymi miesiąc~mi, pów. Za dostawy wrę<:zali głównie weksle. Obecnte Blima LOw osadwna :i~s.tała 
erżaw.1any~h placach. . przerob~o·ny na elektryczność, jest wyn. a- 1

1 

zan;~ się dostanie prawo do korzystania 2 W grudniu zaczęli po cichu likwidowac w areszcie, za Alfredem Low em rozpisano 
W miarę Jednak rozwoJU Warszawy na- lazkiem czystym, przyjemnym i wesołym. pra nt. . . . . . swój skład, wyprzedając część posiadane- listy gończe. 

puje stopniowa likwidacja nawet tych Kuchnia elektryczna, to marzenie każdej I . A JSdzie. sposob,_ zeby człO\.V1ek m~ mu- go towaru, resztę zaś ukryli. Gdy dostawcy Ja:k się clowiaduje_my, areszt?w~.n~ :Sl!-
odpowiednich terenów które zabudowu- : I · · k ·d · ·" do-j siał wiecznie szukac kluczy od szaf, bmreK, monitowali ich o pł:acenie rachu'llków - ma LOw czyn·i stara.ma o zw. olnien•e. 1.eJ za , pracowrncy comowej 1 az e1 „pam ~ k. · K' d kl k' t · ) 
się. Ostatnio zlikwidowane zostały w ten mu. Elektryczny piec w kąpielowym _ to I za ·rtzas ow Itp .. k.1e. Y .uczky.' 1kzas, ąkp.101ne Lowowie w wykręt·ny sposób g.rai~li ·na zwło kaucją. Sę:dz·ia śledcz~ przyią·ł· tę m~z010woścł· sób niewielkie tereny Doliny Szwajcar- t · ł · k I t• Iu·b· s'ę ką zos ana przez Ja ies guzicz 1• omor 1 0 - kę. Alfred Low wyj·echał do Warszawy, .po wy;maczaiąc wys-0kosc kauc11 na lo. O z· szczy marz~n cz owie a, c ory 1 1 -, t 1 kt. · · k' ś k b. · 
ej wkrótce zaś mają być zabudowane I · oe e rycz·ne, czy inne Ja te om macyi- zostawiając prowadzenie interesu swej żo-
c~le u zbiegu ul. Puławskiej i Marszał- I pac. . . . · · ki? Gdzie sposób, żeby talerzy i sz·klanek nie i ro~począł starania o wyjazd do Pale-
ski.ei· Konieczne zatem stai·e się urządzc I zdawałoby się, ze w kraiu, pos1adaVi-1 nie trzeba było przy myciu narażać na stłu- styny. 

· ! cym tyle wę<Yla zdatnego do0 wy·twarzania · ? 0r1 • dk k 'd · 
SOBOTA, 1.1 MARCA. 
warszawa I (Raszyn) 

! Inne Rozgłośnle PoJskh specjalnie na tein cel przeznaczonych te-· ~ ' . . . . czeme. · ~z1~ 0 urza.cze .w · az .Ym mie- Bomba pękła, gdy przedstawidel je-
. b w· ł I elektryczności, kazdy, na1mrne1 nawet za- szkamu? Gdzie podłoo-1 ktoreby me wyma 
ow na prawym rzegu 1s y. możny człowiek, zamiast fatygującego i bru . : . o 1 

· • • · • - dnej z firm, dostarczającej Lowom t-owaru, 
gały w1?rkowama, froterowani~ itp. Gdzie.:. mianowicie żydowskieJ· fabryki i bateryj' e-* * * dne!lo węgla może mieć w swej kttchni Gd ł t tk I l 

6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 

f ~ ~ , zie. , s ow~m,_ e. wszys ie wy~a az c, I lekt.rycznych „Tytan" w Warszawie! inż. 
Sprzyjające warunki atmos erycz:ie po-, przynajmniej płytkę elektryczną, nie mó- ktoreby na-reszcie zyc1e nasze uczyniły spo- H Segał nie chciał dłużej czekać na za-

6.50 Mu~yka 1 płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z płyt alają na prowadzenie przy budowie war- wiąc już o całej, normalnej kochni. Tymcza kojine, miłe i przyjemne? · 1 

wskiego Dworca Głównego robót z:- sem - e'.!ektryczne kuchnie posiadają tył- ----------------- 8.00 Audycja dla nkól 
8.10-ll.OO Przerwa 1ętrznych bez przerwy. Obecnie betonuje ko ludzie bardzo bogaci. Nie wynaleziono 

schro.ny peronowe. Nad peronami V: to- jeszcze takiego sposobu, by cenę prądu u­
są prace przygotowawcze do .podw1esz_e ' dostęp·nić szerokim masom. Dlaczego? To 
stropu. P·rzygotowuje się poza tym _'.•1- .tajemnica kalkulacji i brak takich aparatów 

wkę kamienną elewacji dworc~ z polsk_ie- grzejnych, któreby „zjadały" mniejsze, niż 
dolomitu oraz licówkę kamienną ścian , dotychczas, ilości prądu. 

ewnętrz.nych. w dolomicie, alabastrze i Zresztą, nie tylko elektryczne kuchnie są 
rnmrze kra1owym. jedynym brakiem, który utrudnia nam życic 

* * :;: co.9zienne. A schody? Znakomita więk-
Poważ·ne rezultaty, osiągnięte w okre- sz3ść domów cztero i nawet pięciopiętro­
ubieglych pięciu lat pracy przez Zarząd wych nie posiada windy i człek musi kilka 

iejski, zawdzięczać należy w dużym sto- razy dziennie wdrapywać się po kamiennych 
1iu znacznemu wysi'.kowi zespołu praco-w schodach, często brudnych, nicchluj,nych 
ków mieJ·skich - tych wszystkich, któ- · t . . .. I . p. 
y w s·wej pracy wykozali więcej, niz prze- Nie iylko winda i nie tylk·o schody i nie 
ętną cbowiązkowość. Zarząd Miejski czy- tylko kuchnie. A piece? Człowiek, który juz 
ze swej strony poważne wysiłki, by poz_a wy111ai~azł dalekopisy i telefony, torpedy i 
rmalnymi obowiązkami wobec P'.acow~1: łodzie podwodne, ciągle jeszcze ogrzewa 
w zapewnić im możliwie naibardziel swoje mieszkania, ładując węgiel do pieca. 
rzyjające warunki bytu, jak organizow.a- Central·ne ogrzewanie rnzpowszechnfa się 
c wczasów, akcja oddłuże-ni·owa, spółdm~I bardzo wolno. z pieca wylatują płonące wę 

Ił Jl D I O U i\ ~ I U 11.00 Audy.cjn dla nkół 
W ubiegłym jeszcze roku przywiCZJO•no • •• '1 ft• 11.25 Lekkie miniatory Cortc-p:::icwe i ~utyptowe 

do szpitala im. Mościckiego 28-letnią Ce- (płyty) 
cylię Głogowską, która popełniła samobój- PIĄTEK, 10 MARCA. 11.57 Sygnał naeu ł heJnał a ~akewa 

W t I (Ra ) 12.03 Audyrja południowa 
stwo, a·)e na tyle ostriożnie, że szybko wró- a szawa szyn 1:;.oo-15.GO l'rzcrw.i (progranty lokuln1•' 
ciła do zdrowJa. Ponieważ potrafiła wz;bu- i Inne Rozgłośnie Polskie. 15.00 Słud1owisko dln dzieci pt. „O królewnie Ka!! 
dzić litość w szpitalu, zostawiono ją tam 15.00 Na szerokim świecie - audycja dla m.łolłz.ieiy i siedmiu Mnych kramolątłlach" 
w charalderze posługaczki. Ta posada da- (z Pozna'llia) 15.ao Muzyka obiadowa w wykonnniu o-rlde~tł"J 
ła Gło.!lowskie1· asumpt do opowiadania na 15.20 Poradnik sportowy Rozgfośni atowickicj ,.., - ·-' • 

~ is:ao Mu~yka obiadowa w wykonaniu orkiestry · '- ł d · 
mieście, że posiada w szpitalu kolosalne sto Rozgłofoi PoznańskieJ' 16.00 nennia. po u mowy 

16.08 \Vinilomości gospodnrw 
SU1nki i W1pływy i może udzielać iposaq, ja- 16.00 Dziennik po11ołudn1owy 1.; ?.n Kronilui litrrn~lta 
kie się tyl~o komu zamarz. ą. Gdy zgłosił się 116.08 Wiadomości gospod~rcze lli.35 Najpi~kniejsze kwartety i kwintety lda~ykuw 
do nieJ· z tego tytułu niei'aki Józef Wosiak 16·20 Rozmowa & chorynu - ze Lwowa wiedeń~b~h - z Poznania 

. ' 16.35 i,oaeett soli§.1.~.w 17 20 p · k. -' k ( Wll ) Gfog.owska pobrała od ntego 25 złotych .na 17.20 Tram.misja z Lasek: Domy cis:ty i skupienia . owtor l n&lury - pognuan a z na 

d 17.30 Duety Ja.na llrahm!a 
poczet ho•nornrium za wyrobie·nie posa y w Pol$ce - pl'Z-emówienie oraz pieśni wielko. 17.50 G~daretwo 8 

wojna _ -pogadanka 
i - naturalllie nk ,nie zrobiła bo zrobić postne wykona chór ociemnioalych dz;ieci 18.00 AudHi~ dla w~i 
nie mogła. Poszkodowany posk~żył się k<>- 17·45 Slmyn~a tcchni~zna 18.30 Audycja dla Polaków za granict 

m·u na·Jez'y t' wobec tPQO S:i1d .r<-~...i...kiska- la.oo Audycja. dla WSI • • • 19.15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu oridestf 
-e-~ ..- UlłVU-L 18.30 Słuchowisko pt. „0,Jo~iec" - z Katowie • . . , . . . . --

zał Cecylię Gł-0gowską na sześć miesięcy 19.00 Muzyka Jaoa Strau5'8a z f. „ Wielki walc" - Rozgł-0sni :" 1l~nskieL l 1,!!· 
aresztu, z zawieszeniem wykonania wyro- zdjęcie diwiękowo 119.45 Przc.mów1cme ]. E. k .... kttdynała Aug?1s1a 

19.45 Trammisja " Watykanu o przygotO'Waniaeh d<> Hbnda z Watykanu o Oi1;u św. Piusie Xll 

PROTEKCJA'. 

ie mieszkani·owe itp. gie i niszczą podłogi. 
Jednym z przejawów działa1'.inośc.i mia-

a w tym za.kresie było podjęcie przez z.a-
ąd Mie.iski inicjatywy b. prezydenta 1?1a­

ta udziela·nia nagród za pomysły i proie.k­ -
ku na trzy lata. koroonacji Ojca św. Piusa XII I 20.2Q Prymas Polski przemów.i. z Wnt}'łtanu d:i pol· 

'• Jerzy Krzecki. 20.35 .Audycj.e. informacyjn~: llzie.nnik wi~czomy, skich ra~io<>.luchaczy . . . . 
{)QO-- ;,·, w1adom. oec1 meteorolog1une, w1arlomośc1 .por., 20.35 Audycje 1nform11cyJne: Doi1enmk. w1e~zorny. 

towe oraz na~z program na jutro 21.00 Kooncert ro-zrywkowy w wykonaniu ork ' vśtry 
21.00 Chór Polskiego Radia: Chymny kościelne &alonowej i in. - z Lodzi • · ·-
21.15 KolllCert symfonicr.JJY z Filharmonii Warsznw.

1214
-0 K·-: ·„-:=:-sk-e--(-- ,....,.) a) 

Sruba ...... TY • 22.30 Nowe <>pracowanie geografii polskiej - od. ; 2z:~o Ko.~;:rt roirywkowy _ z Londyn ·mające na celu udosk<mal~n.ie ! ulep~ze­
ie metod pracy. Zarząd M1eisk1 pow1ęk­
zył obec·nie ilość na.gród do 16, przezna- Ili lllllFO 
zając na ten cel specjalny fund·usz. 

,,„ g I o , .... „ I.„ e skiej i Aleksander Unil1ski (fortepian) . 21'-'5 Pr :~z: ez z „ I n 

. . l czyt (z Krakowa) · l 22.40 Muzyk.a taneczna z płyt „ •TDVA!I BOl.MllWA „, 22;4~ Muzyka z płyt I 22.55 Przegląd prasy 
1IT „ -,.a „ ... W q 22.Sa Przegl~d p~asy . I 23.00 Ostatnie wiadomo~ci dziennika Wieczornego 

b „ . .„ 'f J'ł ·d 23.00 Ostatnie wrndomo&cl d ,„„,;k,· ''"'f "" llf'• ! komuri?·eot meteorologiczny 

~a1ł1 zgon asp t<&łlla pal.eh 
gabłnecte lekarza_ 

z Grrie2m-a donoszą: nai OJ, zamiast WYJ SC uu ą, wypa I w o - komunikat meteorolo11iczny I 2~ o~ w· ·d~ . . p 1 I. . k . . k ' 
1 · k' k · ł ł d k d "ł · • · . k' a. o 111 omooc1 z o s tt w 3ęzy u n1em1cc Int Stefan Amdirzejewski, lat 22, syn ro ni- wrotnym teNn u 1 ca y a une ugo Zł 23.0~ W1ndomosri z Polski w Języku frnnrns •m 123.15-23.55 Melodie t.aneczne - phty 

ka z Turostowa, powiatu g.nieźnieńskiego, nief::>rtunneo-o konstruktora w czoło ponad' 23.b-23,55 Program Warszawy II Ł . d. -
1 

H. · 
ł d . k b' 1 k'o. ł ro. '• OZ, ja( aSLYn,01az 

wpadł ·na pomys sp orzą zen ta ara inu. ewym o iem 1 ugrząz w g wie ponizeJ Łódź, jak Raszyn, oraz: 5.30 Pieśii poram:a • 
Posiadając pewne wiadomości i materiat ucha. 5.35 Mt1zyka poranna - płyty 

Z B d d Zaczął maJ'strować 11ad karab1'nk1'em włas Ct'ęz' ko ran·ne2'o odstaw1·0.no n1'ezwłoc"- 14.00 M_uzyk_a ka.n.ieralna.-. pł_yty . • 1 ll.25 Muzyka ~. nłyt Y goszczy onoszą: · , · ' - ~ " " ,.. 
. k t k „ R. . . d 'ł d . nie do sz.pitalapowiatowego w Gnieźnie· 14.50 Lodzk10 wrndomosc1 giełdowe i odczy1unie 11.~o Ko. n cert ro~rywkow_r_ - _z, Ki:w . . · :· . 

Zmarł tu niespodziewanie na u.dar serca neJ ans ·f'U Cjl. owniez sporzą Zł o nte- . . „ ' programu \ 14.;iO Lodz.kle w1adomosc1 g1e.dowc ' . J:· z) <::nie 
tpirant policji 'p. Kazimierz Dralus, prze- go naiboje wedJ.ug swego pomysłu. Nadszedł gdzie do-k0ina.~o n.aty,chm1a~·t operacji. -:- 17.45 Litrrarura przPz mikrofon dla wS'lvstkirh · programu 
.ywszy lat 43. śmierć zask-cczyła oficera dzień, w którym Andrzejewski chciał wy- Z gł-Owy wyc1ą. gn1ęto mu s.rubę, dlugośc1 „).{umici1cc wolności" - Tad. Kudliń&kiego i 18.00 Po. r::c:nik sportowy dla rob&tnik6w 
olicji państwowej w gabinecie lekarza po- próbować swoje dzieło. pięciu centymetrów. 18.0o Chór mie~~a~~Y. sz~oły pe>w11zechnej nr 118 18.I~ M?zyka ~ plyt 

·.·'.ato·,v·'go podczas badania lekarskiego. Ok_·oło Q'. _14 Andrzei·ew.ski n.aładował Stan Andrze1'ewskiego J'est bardzo o-ro- 18·20 Ja~ s1iędz!c. swiętur 18.2a '\Ladomo.~1 •.portowe fokalne 
" ~ . 0 18.25 W iad1unosr1 'Portowe lok.alne 21.55 D::lg;.y c1ag kc;:c<'rtu rozry·. '. -: '„„ 

.marły oficer polkji osierocił żonę i chlap- karab111, wymierzył do celu 1 pociągnął za zny. 22.55 Wiadomośc· i bieżące i 22.55 Wilłdomo5-ci b ie.<~ce 
l cy•ngiel. Padł strzał. Dziwnym przypadkiem 23.05 Zakof1czenie audycyj 23.05 Zakoi1czenie aucl r cyj 

. DREWSEN. 

W I N • 
Młodziutka żona dyrektora banku, ko-

1 zyst.ając z kilkunastogodzinnej nieobecno­
~ =i męża, wezwanego do Sh11igartu, posta 
!!owiła ulec wreszcie błaganiom w:,ernego 
: Joratora, początkującego adwDkata i pn.y 
~ ~la t:J~ :cszenie na kolacyjkę _w jego kawa 
. ~rskim mieszkaniu. 

Już dobrze po północy, rozbawieni 
·;zajem nie sobą oczarowani, po cichu za­
i:1knęli drzwi wejściowe i wyszli na klatkę 
::ichoclową. 
~ Dobrze, że jest ciemno - ucieszyła 

się Liza. - Nigdy nie wiadomo, czy sil,! 
skąd kto znajomy. nie wyłoni. 

Rudolf poomacku :iaczął przetrząsać kie 
szenie w poszukiwaniu klucza od windy. 
Znalazł go wreszcie i z uśmiechem usad1-
wił miłego gościa na pluszowej ławecz..:e 

oświetlonym wn~trzu. 
Liza sięgnęła po puderniczkę i poprawi­
parę niesfornych loc zków. 

- Co to? -- z.apytała, nr-:?;le przerywa 
jąc tę czynność. 

- Nic, ko.chani·e - odparł młodzian -
win~a się zatrzymała . Zaraz ją spuszczę. 

Zaczął naciskać jeden po drugim, z po 
rzątku kolejn<J, potem jed.nccześnie, wszy:;: 
kie guziki. Lecz bezskutecznie. Wiszący se: 
Jonik uporczywie tkwił między drugim a 
p'.erwszym piętrem. 
· Liza rzuciła okiem na platyncwy zegi~ ­

reczek na ręku. 
- Wpół do pierwszej! - jęknęła. -

/v\ówił~m s:ii g<ti ~Ęfilj~~m i· P,.QW.tó.-

ii MS M AA** f+WłHdłipge • ' •• 
rzylam z dziesięć razy w ciągu wiecroru, Oskar, zatrwożony zacznie jej szukać I Ja'k gdyby w odpowi-edzi rozległo się 
że muszę być w domu kwadrans :po pierw te'1efoniczni,e u znajomych, może zawiado- oddalone bi·c ie zegara. 
szej. Słyszysz? Muszę! Pociąg Oskara przy mić .policję„. - R'1z, dwa, rrzy, cztery - liczyli ra-
chodzi o pierwsz.ej dwadzieścia. Ró'b, co A tymczasem ona rano wróci blada po zem. 
chcesz, ale najd.alej za pół godziny mustę I nieprzcspa~ej nocy, w .dekoltowanej wi·eczo .. - Jes~cz: zę dwie godz i·ny bej męcz~ ~-
się stąd wydostać!„ rowej suknt. I co powie?.. n1 1 taczme się ruch na schodach - mysl:l 

- Pół godziny to kawał czasu, najdro,: Rudolf usiadł obok, i milcząc bezra<lnic, ło P? cichu każde z osobna, mająic zdecydJ 
sza - próbował ją uspokoić adonis. - L1 objął ją ramieniem. wame dosyć słodkiego sam na sam. 
da chwila może wrócić który z lokatorów i - Nie bój się, jestem przy tobie - ode - Już niedługo!„ - wstrząsnęła się 
bez trudu ściągnie n.as na dół. A zresztą zwał się stłumionym głosem, siląc się na Liza. 
jest d.zwone'k al armowy. spokój, choć strach nim mi·otał. Teraz przesuwały się przed nią d.awnJ 

Piękna pani skoczyła na równe nogi : I - Czy nie masz jakiej przyjaciółki, u zapomniane sceny z <lzieciństwa. Widzia ła 
chwyciła ao za rękę. 'której mogłaś noc spędzić? - zapytał po siebie ja.Jw dorastającą pani et11kę i za<lowo-

Za ni.cl Na alarm wysikoczą wszyscy 1:J I chwili. fo.ną z uzyskanej samodzielności młodą mę 
katorzy, a portier, jedyny, który n.am moi~ - Dobrze wiesz, że nikomu nie możn1 żatkę. Wszystko dotąd s zło w jej życiu spo 
być pomocny, nie obudzi się z p ewnością. 1 ufać - sceptycznie wzruszyła ramionami kojnie i gładko, aż musiało si~ wyda,r zyć 
Zapominasz, że muszę być ostrożna. z roz<lzierającym westchnieniem. to okropne nieszczęśc ie„. Przyszłość mial.a 

Rudolf _z nieukrywa1ną iry~a:ją spoj-rzał I _ Wszystko przepadło _ mówiła go- złamaną. . . . . 
na przedmiot swych westchmen. I rąc:zikowo. _ Już za póź.no. Muszę Oska- Rudolf przy<:1isnął Ją do s1eb1e. 

- Jak ch:esz, d zieci.nk~ - szepn~ł. rowi wyznać _ prawdę!.. -_-Sądzę, ~e musisz sama się rozmów ić 
. I ze zd:V?J?ną energią jął. pono~me na W tym miejscu doznała uczucia pieką- z męz~m mówił ~rezyg~o~v~ny. - Ja zat~-

C1Skać guziki 1. sza rpać ~rz~1:zkam1.. . cego wstydu. Uprzytomnił.a sobiie, jak szka lefon.uję 'Y godz1.~ę pó~nieJ 1 po poł·~dmu 
. Wt_em .zam1ogo~ał oslep1a)ący błysk 1 radnie postąpiła, zdradzając oddanego i przyjdę się stawie do_ 1eg-0 dy~~o·zyc11. 

eg1psk1e c1emnośc1 zaległy wmdę. ślepo jej ufającego poczciwca. . Przystała apatycznie. Było Jej wszystko 
- Masz tobie, krótkie spięcie! - ża- Jedno, skoro katas trofa stała si~ nieu.niknio-

chnął się si'linie zdenerwowany adwokat. - - Ni·e jest ba-rdzo zabawny, to fakt ·- na. 
Teraz nawet już dzwonek .alarm·owy prze- roztrząsała swoje sumienie - ale wied?Jia 
stał dz.iałać! łam o tym, że wychodząc za mąż, a pracu-

Widocznie świtało, bo s~ara w 
drzwiach zarysowała się mętuą szarą li­
nią. Liza załamała ręce i pewna, że ukocha- je bez wyt-chnienia, żeby mnie otoczyć zbyt 

ny nie dojrzy jej czerwonego nioska i zapu- 1 kiem ł zasyipywać prezentami. 
chniętych oczu, dała upust łzom. Wtem sta.nęła jej w oczach matka, St1·-

Wszys1'kimi myś lami była w domu. B .z rowa i nieprzejednana, gdy szfo o zasady. 
wątpi enia dochod ziła już pierwsza. A1ąi I - Za nic jej o tym skandalu nie po­
wróci lada chwi.ta. Zdziwi si ę , że nie wy-

1 
wiem. To musi zrobić Oskar ... - postano­

szla na jego powitanie do przedpokoju. Za, wiła. 
pyta .o .n ią 8łużąccgo. Peter powie, że pa .ii I - Rudolf.ku, któr.a może b'Yć god zi~a? 
przeu osma wvszł.a z domu. zapewne 9io ; - przypomn1ala sobie o towarzyszu nie-
te~trv ~I,i. 

Na górze zatrzasnęły się drzwi i ktoś 
zaczął schodzić ze schodów. 

Uwięzieni, z całych sił waląc pięściami 
w ści a ny windy, krzyczeli roz.p acz·liwie : 

- Utknęi:śmy między piętrami. Prosi­
my sprowacl z.i ć montera ! 

Krnki przys t anęły na chwilę i znów da­
ły się słyszeć. Pewno j akaś służą.c.a szła do 
niekarni. ~ie .Q9pQw_regmJ~ 'Y.Oi ~łQW_e.ffu nię 

wiadomo w i ęc było, czy wzruszyła się ic!1 
lose111 i spe:ni biagainą prcśbę . 

Jednak po uprywie sm:er1cinie d~ug i ch 
chwil rozl egł s :ę na dole rczgwa gtosóvt. 
Widocznie monter przyszeci:. Jakoż win( ·t 

drgnęla raz, drugi i, jak po n:::śle, splj·:1i l 

na parler. Liza spojrza!a na z2gz~ ~'c b) ·.J 
(rzy na s iód mą . 

Rudołt przywab! tak só ·::' '.'ę ; oC:::óz: :.:­
kochaną pod jej dom. 

- Bądź mę;:na, 11aj:iii lsza! - p0\'. :e­
dzi ał, całują c z!odowacia: e r::_ -:-zyny. - Z.i 
godz.inę zal el efonuję . 

Liza krokiem s'kaza1lca s zł.a po sz~rn­
kich marmurowych schoc.iach . N :e dZ\": vi: - ~ : 
na służbę, autcm atycznym r i.; 2 '!~111 w! a::::y„1 
kluczem odemknęła cięż~<ie ~;z\·\· i i 1,i;:: · :~ ~ ­
ła s i ę do hallu. 

Zdziwita j ą cisz.a, panująca d-okoła. 
- Zupełn ie, jak gdyby się nic nie sta­

ło. „ - łopotało jej serce. - Czy jednak 
możliwe, aby Oskar, zamiast rozpaczać, 
spokojnie się położył?„ - obmzyła się do 
głębi duszy. 

W tem wzrok jej p a dł na l e żącą n.a stole 
d epeszę. O tworzył a ją gwałtownie i czyta­
la, nie wi erząc swemu szczęściu: 

„\Vracam dopiero jutro wieczorem". 
Mi ał.'.! ochotę ska'kać i śm iać s ię na głos 

z bezmi.aru radości. 
Pręd~:o wsunęła się po<ł kołdrę i, ukła­

da_i ąc się do odespania pełnej udręki nocy 
zadzwon iła na po>kojówkę. 

- Rano ·b ędzie do m11ie telefon - ode 
zwała się półsennie . Niech Betty mni1e nie 
budzi. Sarna zatelefoooję później. 

"Tł. Kw. 
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·SPORT. 
Pil~arze litewscy 
przyjudq jednak do Polski. 

Wbrew pogłoskom o odwołaniu tournee Wtorek, 23 maja z Polonią w Warsza-
piłkarskiego mistrza Litwy L.O.S.F. po wie. 
Polsce klub sportowy Polonia, który zaj- Czwartek, 25 maja z Cracovią w Kra-
muje się organizacją tournee drużyny li- kowie. 
tewskiej otrzymał list z Kow1na o przyjeź- Niedziela, 28 maja z Wartą w Poznaniu 
dzie Litwinów do Polski. Poniedziałek, 29 maja z Unionem lub 

Gs ŁKS w Łodzi. 
, L F roze~ra ogółem ~ Polsce 5 spot'' Czwartek 1 czerwca ze śmigłym w 

kan w następuiących terminach: w·1 . , 
I nie. 

Czerwoni muszą wróc"ć do ligi. 
Obrady przed wyjściem nu boisko. 

Wczoraj wieczorem odbyło się walne nane to będzie po ustaleniu składów dru­
z.gromadzenie piłkarzy ŁKS. Na zebranie tyn i przed wyjściem i11a boisko. 
przybyło oko!Q 30 piłkarzy. 

lud reprezenlncji Wioch 
nc. mecz z Polską 

Włoski związek bokserski zawiadom.ł 
Polski Związek Bokserski. że skład repre­
zentacji Wioch został ustalony następują­
co: 

warna musza - Nardecchia; kogucia 
- Padetti; piórkowa - Cortenesi (lub 
Bonetti); lekka - Peyre; półśrednia 

Garbari.no; średnia - Bonadio; półciężka 
; ciężka - Lassari. 

W drużynie włoskiej towarzyszyć będą 
trener Klaus oraz sędzia punktowy Czerni. 

Mecz odbędzie się w dniu 19 marca. 
Sędzią będzie Czech Dworok. 

---ooo---

ECiZAMINY CZY BOKS? 
W nrszowionko prosi o zwolnienie Woźniakiewiczu 

Warszawianka zwróciła się w czwar­
tek telefonicznie do Polskiego Związku 
Bokserskiego o zwolnienie Woźniakiewi­
cza ze startu na meczu z Łotwą w Rydze. 
Warszawianka motywuje swoją prośbę 
tym, że Woźniakiewicz musi stanąć do 
egzaminów. Kapitan sportowy Polskiego 
Związku Bokserskiego wobec zbyt późne­
go zawia·domienia, nie zgodził się ina pro­
śbę Warszawianki. Gdyby jednak Woźnia-

kiewicz mimo to nie pojechał, wówczas 
miejsce jego zajmie Tomczyński. 

DWIE EKSPEDYCJE BOKSERSKIE. 
Przed sensacyjnymi meczami. 

P•zewodniczył zebraniu kierownik sek­
cji prezes Heliodor Ko,nopka, zagaił je i 
następnie wygłosił przemówienie progra­
mowe. Prezes Konopka nakreślił program 

• prac i obowiązki, jakie ciążą na władzach 
klubowych. „Musimy dążyć do odzyskania 
tego stanowiska w sporcie piłkarskim, ja­
kie zajmowaliśmy" - powiedział w zakoń 
czeniu mówca. Następnie wywiązała się dy 
skusja, w której udział wzięli zawQdnicy: 

Poszkodowana Łódź sama organizuje 
wiflką imprfz~ lłkkoałł~łgtzną. 

Sędzia polski meczu Polska - Finlan­
dia, p. Bielewicz, wyjedzie wraz z prze­
wodniczącym wydziału sportowego p. Ry­
barczykiem do Lwowa w piątek po połud­
niu. O północy opuszczą Poznań Koziołek 
i Szymura, dQ których przyłączy się Łukow 
ski z Bydgoszczy. 

Pięściarze na mecz z Łotwą opuszczą 
Pe zna11 w piątek rano. W Wilnie przyłą­
czy się do nich Lendzin. Kierownikiem 
ekspedycji jest p. Suszczyński. 

Gałecki, Tadeusiewicz, Czech i Nowicki 
oraz b. członek kierow.nictwa sekcji p. Cy­
rański. 

Całkowite pominięcie Łodzi w przy­
dziale poważniejszych imprez lekkoatlety­
cznych o mistrzostwo Polski w obecnym 
sezonie jest wynikiem niedopilnowania in 
te1esów Łodzi przed dwoma laty przez ów 
czesny zarząd ŁOZLA przy układaniu ka 
tendarzyka. 

Pragnąc możliwie stratę tę jakoś wy­
nagrodzić zarząd tOZLA projektuje zor­
ganizowanie na własną rękę wielkiej im­
p1 ezy lekkoatletycznej o charakterze mi~­
dzyn;i rodowym. W tym kierunku zarząd t 
OZLA podejmuje w PZLA odpowiednie 
starania. 

Trzft:ia porażka 
łotewsk;ch ping-pongistów 

będą takie konkurencje w których mogliby 
też wziąć uclzial najlepsi lekkoatleci okrę 
'ku łódzkiego a więc 100 m. (Poliński, Rad 
•wański) 3 kim (Kurpesa) tyczka (Anikie 
1jcw) i inne. 

W Chorzowie cdbył się w 
Zarząd ŁOZLA jest przekonany że W czwartek wieczorem międzynarodowy mecz ten 

tym wypadku PZLA pragnąc naprawić wy nisa stołowego pomiędzy reprezentacjami śląs· 
·rządzoną Łodzi bezwiednie krzywdę pój- ka i Rygi. Zwyciężyła drużyna śląska w stosUll 

ku 5 :4. Jest to trzecia porażka łotewskich ping­
•dzie jej w organizacji tych zawodów na rę pongistów w Polsce. 
kę, zwłaszcza że calkowite ryzyko finan- Na meczu w Chc>rz-0wie decydujące znacze­
sowe z terro tytułu bierze ŁOZLA na sie- nie miał mecz pomiędzy mistrzem Łotwy Stam 
1b · :::> I msem i Roj zenem. Zwycięstwo odniósł Roj zen 

ie. 2:0 (21:18, 21:10). przesądzając zwycięst-wo na 
korzyść śląska. 

str . .5. 

• Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. ·~ ·, Notawania s dnia 9 marca. I 

NOWY JORK: loco 9.1(), marzec 8.75, kwiecień 
B.55, maj 8.36, C7lel'W'icc 8.24, lipiec 8.14, sierpień 

7. 79, wrzesień 7 .69, październik 7 .69, listopad 7 .67, 
grudzień 7 .65, styczeń 7.65 

LIVERPOOL: loco 5.30, marzec 4.93, kwiecień 
4.91, maj 4.89, .czerwiec 4.00, lipiec 4.72, sierpien 
4.67, wri.csień 4.61, październik 4.56, listopad 4.5j, 

grudzień 4.55, styczci1 4.56, luty 4.57, marzec 1.59, 

kwiecień 4.61, maj 4.61 
Egip~ka (Sakidl.): loco 7.15 · 
Upper: loco 6.07, marzec 5.90, maj 5.92, lipiec 

5.96, wrze~ień 5.96, paźd'-iernik 5.82, li&topatl 5.84, 
styczeń 5.88 

BREMA: loco 10.25, marzec 9.55, maj 9.42, li. 
piec 9.25, i>aźdzJernik 9.17, gruchdeń 9.17, stycz r.ń 9.16 

Wa!nig, dewizg i ak.:ie 
PAPIERY PAŃSTWOWE - NIEJEDNOLICIE. 

W dzLide papierów puiistwowych pa1rnwał nastrój 
ozmienny, prny śred.nid1 rozmiarach obrotów. 

Z prerniówek Dolarówka podniosła się o 25 gr. 
3-.pi·oc. Poż. Inwestyryjna l i 2 emisji strariły po 
50 ~roszy, a serie 1 i 2 cmi~.ii po 1 o<ł. 

Z grupy innych papierów państwowych 4 i pół 
procentowa Poż. W cwnęlrzna zniżkowata o 0.12%, 
4-proc. Poż. Konsolidacyjna była clrnżsZ:a o 0.13'i<. 

Listy i ohligaoeje banków państwowych zmi·an km 
sowych nie wykazały zuvclnie. 

LISTY ZASTAWNE - BEZ WI!:!KSZYCH Z:\iIAN. 
Dział prywal:l1ych p::iipierów lokacyjn;·d1 był sto· 

sunkowo mało ożywiony. 
4 iproc. Ziemskie w Warszawie utrzymały się IM 

ustalonytn poziomie, takil'Ż 4 i pół pr<>c. z.wyżkowa· 
ły o 0.25 proc„ 6 serie 6.proc. Poż. Kc•nwcrsyjnej 
ro. War5Zawy 1926 r. były drożsrn o l p1·oce•1t. 

Z listów Poznaiiskiego Ziemstwa Kredytilwego 
nahywamo 4 i pół J.>roc. listy złotowe serii L po · 
kursie niezmienionym. 

5.proc. Lubelskiego T.K.M. 1925 r. notowanu 
64.00, wobec ost11tnich notowań 63.00-64.0() 

PAPIERY PROCENTOWE 
Poz. Inwestycyjna l emisji 98.50, 1 emisj i ~erie 

101.00, 2 emisji 97.50, 2 emisji serie 101.00, Dolaro. 
wa 3 serii 44.50, Kou&olidacyjna 1936 r. 68.631 K on. 
wllrsyjna 1924 r. 67.5(), Pnii.~tw. Wewn. 1937 r. 67.88, 
5%% L. Z. l'aiistw. llankn Rolnego ser. l-2 !11110 
51h % L. Z. Pul1t1w. Da11ki1 Rolnego serii 3 ~ „o 
7% J„ Z. Banku Go1p. Krajowego 2-7 em. 81.00 
8% I.. Z. lJnnku Gtl&p. ltnjowego l emi,ji Rl.00 
SY.1% L. Z. llnnku Goap. ICrajow. 1 emisji 81.00 
SY..1% L. Z. Unnkn Gosp. Krnjow. 2-7 cm. l lll 

Władz sekcji nie wybrano, ohdarzaj ąc 
pełnym zaufaniem kierownika - prezesa 
Konopkę, który dokooptuje sobie ludzi do 
współpracy. Struktura władz sekcji będzie 
zmieniona. Powstanie ścisłe kierownictwo 
sekcji, któremu podlegać będą sprawy pod 
stawowe i powstanie rada, której zadaniem 
będzie opieka nad poszczególnymi ·druży­
nami. 

Kapitanów drużyn nie wybrano. Doko-
Il a Przłdrang Dl~cz 5%% Obi. KonL Ił. Goap. Kr. 2-3 i 3N em. 81.00 

W projektowanych zawodach przewi- 2f ft Z Hl!% 01i1. Kom. Bnnku G~•P· Kraj. ' ~n.': u~.M 
duje się udział co najmniej czterech zawcd U 6% Ohl. llnnku r.11sp. Krniowcp;o 3 cmn11 ·'r 
ników zagranicz.nych. w rachube brani s::i ID . porlul)alska n1·e wy·1edz1·e za11run·1ca - 1 L. z. To'! .. Kred. ~icn~skiego w Wa~·szawie 5 serii 

. • • • . 't rUZYftll 'lf• - 65.25, tak1cz 6 seru s ~.oo, Pozn. Ziemstwa Kred. · 
przede wszystkim lekkoatleci n1em1eccy re s. L 64.50, T. K. M. w W::rsZC1wfo 1933 r. 75.00, Lu· 
preze1ntujący czołową klasę. Rzeszy, a o- Jak już podaliśmy niedawno odbył ~i.;! brania reprezentacji wyjazdów zagranicz- hchkicgo T.K.M. 1925 r, 64.00, Konwcrsyjrna rn. 

bok nich najlepsi krajowi, przy czym tu w Lizrbonie między;państwowy mecz pil- nych na przeciąg roku. Zakaz ten postawił Warszawy 1926 r. 6 s. 84.00 

taj ŁOZLA specjalnie :zabiegać będzie o karski Portugalia - S~wajcaria zapko0nr'acz~koa- ~o!t~1galski z~iązek ~iłkar.ski w bardzo cię AKCJE _ MOCNIEJSZE. 
start Kusociń1;kiego, Staniszewskiego i in- ny Z\\'ycięstwem Szwaic_a~ów 4:2. zk1e1 syt~a~p, gdyz zw1ąze~ ten zak.on- Na zebraniu giełdy ak.· yjnej panował nastrój mo· 
n}Ch. reprezentacji portugalskiej na własnym te- traktował ]UZ szereg spotkan zagrantcz- r.icjszy, przy dość dużym ożywieniu. Ogółem zano· 

renie z niezbyt silną drużyną szwajcarską nych, a między i.nnymi dwa mecze z Nor- t~wano ~ oficjalnych obrotach Il gatunków pap'e. 

ł. "( J 
W programie zawodów uwzględnione \' ywołała w Portugalii wielkie niezadowo wegią w Oslo i Szwecją w Sztokholmie. rowZdbywank1dmdo\\h'yclł1.. B k P l k' ··1 l 

lenie. Zarówno związek p1łkarsk1, ia 1 ~a w1~ze musiał. zawia~iomi związ 1 Z'.ł: o 1 zł, akcje Banku Hamllowt'.go były dro~ t;J!) o 
. . . k. \Z k . . ~ 'ć . k' · owyc accJe an·u o• tE'go zmztowa y 

"" na ~ 

wodnicy zaatakowa.ni zostali nieslychan1e gramczne, że me b~dz1e mógł dotrzymac

1

25 gr<>szy, a Banku _Zachodnieg. ó o 50 gr<>Szy. " , 
• ostro przez prasę. Obecnte rząd portugal- zawartych kontraktow. . Bank_ Pohki 131.:>0, B~nk Hanrllcwy w War,;za. 

P I ki Z . k M t kl . . . k' k b 'k c w I b . . . d 'l . k 'łk k' że za WIC 58.2a, Bank Zarhodui 40.50, Cukier -13.00, Wę. 

Sport·„ słowa.c 
o s w1ąze o ocy owy powie-I cms 1, s ar n1 ange, a ne ze rai111e po ski zawia om1 zw1ąze p1 ars 1, - . giel 4tt.25, Lilpop 96.25, Modrzejów 23.Z5, Ostrowict· 

rzył Łódzkiemu Klubowi Motocyklowemu stanowiło nadać godność członków hono- s. B 84.00, Sturad1owice 63.i5, żyrurcHw (" ' )11, Hu-

·or~.nizację na teFenie okręgu trasy raidll rowych klubu pip.: Tadeusiewiczowi, J. Czy li i H•oro 1115 k ,- z n a 1· dz,. e lre n era '· lberbusch 
7
I.

5
0GIELDA ZBOŻOWA. 

„Szlakiem Marszałka Piłsudskiego", który Wendemu i F. Majerowi w dowód uzna- g R W . 
odbę<lzie się w dniach 24-29 czerwca. rda za ich dziesięcioletnią nieprzerwa,ną li1illllA Ml Dl •IE pnz„JEDZIE DO POL•• I :VARSZAWA, 10.~. __ ~rzędowa ·:cduhl ;,;;c:Ji 

Tegoroczny raid „Szlakiem Marszałlr.a lpracę dla dobra klubu. ........ .,. ...,. n q .... zhozowo • towarowe.i notuje za 100 kg za Iowa: 
Piłsudskiego" będzie miał gigantyczne - Na ostatnim posiedzeniu Wydziału Do zarządu PZL T nadszedł list od zna- n ość jak najdłuższego pobytu ,na Riviene standartowy lub średnid jakości, i1a rytct wagon 
rozmiary, izdyż obok czołowych motocy- Gier i Dyscypliny zdecydowano iż roz- . . d 15 k . t . b Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bie. ~ nego tenisisty włoskiego Palmieriego, w przynajmniej · o wie n1a r . ż~cej: 
'kl istów polskich wezmą w nim udział znal grywki o mistrzostwo okręgu łódzkiego w którym tenże zawiadamia, że nie będzie \ Pszenfra rzerwona szklista 22.25 _ 22.75, pm. 
ni zawodnicy zagraniczni. Ogółem spodzie J klasie B roz,poczną się w gmpie łódzkiej mórrł ~korzystać z propozycji PZL T co ·cto nica jedno!. 21.00 - 21.50, zbierana W.SO - 21.00, 

w~ny jest w ~aiclzie. udział 200 ~ot~cykli I dn. I? k~ietnia, w grupie pab!~nickiej dn. ObJ·~cia trc.n:ngów polskiej drużyny davis- CA11WWY. • ._ żyto I standart 14 .. 25 - 14.75, mIJka p~zcnna wFi0r.- • 
stow. Uczestnicy ra1du zatrzyma Ją się w 9 kw1etn1a. Klasa C rozpoczrne mistrzo- t ć Wł 3

0·proc. 4o.so - 41.S(), wyc. 35.proc. 38·50 - 40.50, 

d 
. 

28 
Łod . d . t 

15 
k . . W cupowej, ponieważ musi pozos a we 0 TEATR POLSKI. gat. I SO.proc. 35.50 -- 3ll.50, gnt. 1.A 65-rr•)'" · 

. · mu czerwca w z1, g zie przenocu s wa w1etrna. reszcie mistrzostwa szech. Cegielniana 2•1• 34.00 - 35.50, gat. II.A 30-65.pro•·. 30.50 _ 32.00. 
ją okręgu drużyn juniorów zapoczątkowane gat. III 65-i O-proc. 19.50 - 21.50, pamwn11 16.00-

Sezon motocyklowy w Łodzi zostanie będą 10 kwietnia. W związku z powyższyim PZL T wy- Dziś premiera „Matki natury" w Teatrze Polskim 17.00. rn~ka zytnia wyci<)g. JO.pro·". '.15.75 - 26 i5. 

t t d k . kw' t . Pi' w z D . . p 1· . I<S lał 1·st do ł3aworowsk1·ego przebywa1·ąc"- 'ł • . . d . b d . I gat. I 55.proc. 24.~5 - 24.75. mvka zytnin ra1owa ·o war y po omec 1e nia " er s ym ruzyna szermiercza o 1cy1nego s I · ' ~ Uwspo czesmone wedekhn owslue „Prze u ze111e 95-pror 19 25 _ 19 75 
krokiem motocyklowym", w dniu 14 maja (Łódź) rozegra w stolicy z tamtejszym go obecnie na Rivierze, aby ten rozpoczął się wiosny" - głębo~o .P~ychol?giczn:i i_ dydaktyczna I POŻNA~: IO. 3.' - Umdowa cedula gi rt, Jv 

. odbędzie się w Łodzi raid swsowo - tere Policyjnym KS drużynowy mecz szermi~r pertraktacje w celu zaangażowania któr~- :(;razem ~ztuka 0 muosci ~~i·oiga ~21eci - kochan- zbożowo • towarowej w Po;naniu. 
d . 27 . erpn. a aid te e o y bl · · d . M t go~ z za\\'odowych tenisistów na trenera ko~, głosna „Matka .naturo A. _Biraheeu .~ana ?ę- Ceny ori "ntan· inc: P~<rni 0 a l f! ::s - 18 ~~ - iv··• 'llGwy, w 111u SI I r r n W' czy w sza I l szpa zie.. ecz en wyzna dzie w Teatrze Po~,;k1:11 po r~z .P~ern•szy dzis w p1ę • 14.25 _ 14.50, mąka p!lzenun ga.t. I wvciąg. 35.proc. 

1otniczo _ motocyklowo - samochodowy i czono .na dzień 18 marca. Zespól policjan naszej drużyny. t~~ o _godz. ~.30 w1ecz .. w wazmcJszych rolach ko~.c 36.oo _ 38_00, gat. 1 SO-pror. 33_25 _ ·35.;5, [rat. I./\ 

w dniu 24 września wyścig trawiasty. tów łódzkich wyjedzie pod ki.erownictwcrn Ponadto PZL T zawiadomił te,nisistów t~ tei ~yrezyoe~~właneJ.1:[zez. dyr. 1!fu~:a ~oryckn. 65-proc. 30.50 - 33.00, gat. II 35--50-proc. 29 25 -
W nadchodzącą niedzielę rozegrane zo 'komisarza Kurzawińskieg:o w następu1·ą- · 51„

1e~od 1ko;ąDuaz~~ kmię 'LY m~Y1rn:1' d rzy. ows ·~, 30.2;;, gat. III 65-70.prn~. 18.25 - 19.25. 1~' ·k ,, 

b 
. k h d k' ~ polskich, biorących udział w t.urniejach r_t- ~1esrn _ee '• y•wms a, -:- :.pccJa nie o tej eztu :• żytnia wydąg. 30. proc. 25.fJO _ 25.75 at. i.A 

staną na 01s ac łó z ich cztery towarzy cym składzie: Karta..-iński, Brzóska, Banaś vierowych, aby wykorzystalt wszystkie znnngazowany war>za~1·ok1 &ktor Aleksander Buczyn· i s5.proc 23 25 _ 24 00 ' g 
skie meĆze pi~karskie, w których udzial We Buczyński, Kmietowicz, Bo!!unia i świe- d · · · ski, Połomsk·a, Topolsku, E. Dąbrowski, Labędzki, · · _· __ _ ~ ewentualne zaproszenia o turmeiow na 1 k M 1 · • N' „ 1 • p '·i · s· 
zmą czołowe drużyny klasy A z wyjątkiem ruch. roza tym Policyi'ny KS (Łódź) 1'e5t r .UCl!R ' atus;. caewJC''• l lwin;;n, ągoW!!ll. l 1e. Rivierze włoskiej . i francuskiej. PZL zi,.,nicwski. Dekoracje o. Axera. l WWW 
ł. J< S. w kontakcie z PKS (Katowice) najsilniej chciałby dać naszym zawodnikom moż- d oł .S' 1 Na boisku Strzeleckiego KS przy ulicy ·szym zespolem polskim a także i z PKS Dziś i jutro 0 go z. 

4-ej pop · Ka mierzimki" 

'Napiórkowskiego odbędzie się spotkanie (Lwów) i w kalendarzyku swych imprez 
'SKS - Ł TSG, na boisku Widzewa przy 1 szermierczych przewiduje mecze z nimi. 
v!. Rokicińskiej mecz Widzew - w;ma oj Te spotkania odbyłyby się jednak w ł.odzi 
godz. 11 a w godzinach popołudniowych I Prezydium, Zarząd i cilonkowie KS 
(15.:30) mecz KP Zjednoczone - WKS. „Wima" złożyli zł. 500 (pi~ćest) na ściga 

Czwartym meczem niedzielnym będą'. cza im. wicepremiera in L Eugeniusza 
zawody Union Touring - Polonia (War Kwiatkowskiego, jako dar pożegnalny dla 
szawa) które rozegrane zostaną na stadia! p1ezy•\enta Mikołaja Godlr:vvskiego, czton 
nie przy Al. Unii o godz. 15.30 I ka honorowego KS Wima. 

Polonia wystąpić ma w pełnym skła- Walne ztbranie członków sekcji strze 
c·1ie ze swymi z.nanymi graczami Nycem, leckiej ŁKS-u wyłoniło nowe kierownict­
K1sielil1skim, Srczepaniakiem itd. i wo sekcji, które ukonstytuowało się nastę 

W sezonie ub. roku Ł TSG zainicjow.a pująco: kierownik p. Zygmunt Krachulec, 
ło zot ganizowanie błyskawicznego turnie- zastępca p. L. Sznajder, sekretarz p. L. 
'ju piłkarskiego pod protektoratem ·dow. 0.

1 

w:Jkowicz, zastępca p. W. Zabkiewicz, 
K gen. Thommee i ofiarowało dla zwy- kpt. p. Antoni Nower, gospodarz p. 1-1. 
cięźcy puchar, przeznaczając całkowity do Wagner, zastępca p. J. Houzliczko. Zost<ił 
cl'.ód z tej imprezy na FON. już opracowany program prac sekcji na 

Niepomyślne warunki atmosferyczne i nadchodzący sezon przy czym postanowio 
h1enowe pokrzyżowały plany organizato- no w ramach 30-Iecia klubu zorganizować 
!ów i turniej ten przełożono na rok bir.żą I mic;dzyklubowe zawody strzeleckie. 
cy. Rozr-;ranie turnieju ·dnia 19 hm natra Zapisy nowych członków przyjmuje se 
fia jednak na trudności. Ponieważ w okre- kretariat klubu codziennie w godzinach 
'Sie wiosennym nie sposób jest uzgodnić urzędowych. 
~erminy, Zarząd Ł TSG zdecydował przelo Związek Nauczycieli Wychowania F: · 
'żyć tę imprezę na m. czerwiec a więc od- zycznego w Łodzi prowad2i pertraktacje z 
1Jędzie się ona już po zakończe.niu rozgry Warszawą w celu wspólnego sprowadze­
'.Wek piłkarskich o mistrzostwo /\ klasy j nia do Polski reprezentacji szkolnej Mag 

Odbyło się wal·ne zebranie KS Oeyer, deburgr,. 
na którym dokonano wyboru n•owych Pierwszy mecz rozegraliby Niemcy z 
wladz klubu. W skład nowego zarządu w~ rt>prezentacją szkolną Warszawy, w dniu 
~zl! pp.: prezes Tadeusiewicz, wicepreze 27 maja w Warszawie, zaś d11Ugi z re.pre- ! 
si - Kamiński i J.. Wencje, sekre_t,erz Ma · zentacia szkolna Łodzi w d•niu 28 maia 

!!łMM i a:aauaM M 

Co nas po pracy rozweseli? 

CASINO- Maria-Antonina. 
CORSO: - I. Poszukiwany Bohater; 

li. Express na szlaku Indian. 
CAPITOL: - Konflikt. 
EUROPA: - Dwaj rywale. 
GRAND KINO: - Szalony chłopak. 
IKAR: - I. Statek Niewolników; II„ 24 
godziny miłości. 

IRA: - I. Zawiniłam; Il. Tarzan i Zie­
lona Bogini. 

METRO: - Alpejskie osły. 
MIMOZA: - Ostatnia Brygada 

Prawo do szczęścia. 
OśWIATOWE: - Strzelec z Bengali 

i Niewidzialne małżeństwo. 
OAZA: -:- Zgrzeszyłam. 
PALACE: - Student z Pragi. 
PRZEDWIOśNIE: - Gehenna. 
PALLADIUM: - Miłość w dżungli 
RIALTO: - Biały motyl. 
RAKIETA - Gehenna. 
STYLO\\'Y: - Tygrys Esznapuru. 
SŁOŃCE: - Strzelce z Bengc:F ; Nie· 

\1·ic12ialne małżeństwo. 

TON: - Przekleta. 
URANIA: - Złotowłosa. 
ZACHĘTA: - Księżniczka Cygai'lska, 

dln szkól. i 

TEATR DLA DZlECI „KOT W BUTACH" 
(AL. KOSCIUSZKI 57). 

W niedzielę o godz. 12-tei i 4.15 po pot. 
dana będzie nieodwołalnie po raz ostatni 
piękna baśń zimowa L. Krzemienieckiej p. t. 
„Historia cała o niebieskich migdałach" na 
tle nastro,iowej muzytki J. Weso{owskier;o. 1 
Bilety od 30 gr. do 2.30 (ze szatnią), 

TEATR MIEJSKI, śródmiejska 15. 

Dziś w piątek i jutro w sobotę o godz. 8.30 wlecz. 
cies~ęca się w dalszym ciQgu niesłabnącym powodze. 
niem gł~boka sztuka Wildem ,,Nasze miasto" w in. 
~cruiza.~ji Leona Schillera. 

Jutro w eobotę o godi:. 4.ej po~ł. „Subretka'' ze 
Str.fanią Jurkowski}. 

Pa~e-partout i nbonamenty na wszystkie te trzy 
pr:rndst11wienia nieważne. 

Jutro na obiad: 

,, 
GU.M .... ., 

Wł & ii·W „. •a=a 
PODWIECZOREK PIEśNI I HUMOPU. 

Zupa grzybowa z łazankami. , Kotliety „Rodzina Wojskowa" urządza „p·odwie 
z·e śledzi z sosem cytry•nowym c:artofel- , czorek p ieśni, humoru i rozkoszy bridżo-
ki pure, kisiel migdałoiwy. wej" który od będzie si ę dnia 12 bm o go 

c1zin ie 17- tej w salonach Ogniska Ofi cers 

WINSZUJEMY, 

Jutro. Knnstantemu. 
Wschód słońca 6.01 
Zc.ichód słońca 17 .32. 
Długość dnia 11.31. 
Przybyło dnia 3.24. 
T}'.d.zień 10. 

kiego, ul. Jerzego 2. Wstęp z konsumcją 

zł. 1,50. 
Zapraszamy serdecznie panów ofice­

rów wraz z rodzinami, oraz sympatyków 
którzy zawsze w Ogni sku Oficerskim i: ą 
mile widziani. 

Całkowi ty dochód przr.znaczonv na 
,~Dar dla Armii". 



Str. 6. ,,f C H O„ 

_ ierzmy przykład z Chińczyków. 8 punktów kapryśnej żony. 
"'E DENERWUJ SIĘ ·PRZY STOLE I K~e~!rni~~m~y~y~n~~i~~=J SpK~n~J~~! 1~~ko~e~~:. 
Zolądfk najlf Pifj trawi w spokoju. I :i;~~~~~H~:i~~f ,::::h ::::,:.j:::; :::~~i~:~;!~:; ;r:r::;;;1 ~~~~,r.:~ 

Jak smutno wygląda obecnie fakt, że 
człowiek od nowa uczyć się musi sztuki je­
dzenia. Zabrano nam spokój i z nim dobre 
trawienie. Kto użycza sobie dziś czasu du 
spokojnego zjedzenia obiadu czy kolacji? 

I postawiła mu 8 punktów z tym, że w wy- energiczną połowicę. 

da do obiadu i bierze w tym positku 11- ciej połknąć, gdy tymczasem mięso należy p~dku n.iez.astosowan~a się do jednego 7. Po dwóch tygodniach targów, dotyczą 
dział i ciałem i duszą, i tak być powinno. zupełnie pogryźć, inaczej będzie ono nie-' 111ch wn1es1e natychmiast skar~ę rozwo.do- cych poszczególnych „przykazań" warun­
Mówi się często: „powiedz mi co jadasz, strawne i zamiast pożytku, przyniesie nam wą. _Punkty te ze względu n.a ich osobliwą iki te w całości przyjął bez najmniejszej 
a powiem ci kim je·s·teś''. Można tu dodać szkodę. Tak więc Chińczycy przeszli nas treśc przytaczan.1Y. w całości: zmiany. 

Przypatrzmy się gościom w restaura­
cjach. W biega zdyszany gość, uslu•żny kei 
ner ~rzynosi mu szklankę piwa, a ponie­
waż wie, że gość się śpieszy, więc zaraz 
za piwem zupę. Gość popił piwa, teraz je 
zupę. a na popielniczce dymi papieros. 

jeszcze i to: „Powiedz mi oo jadasz, a Europejczyków w sztuce jedzenia. Oto ich 1. Nie będz_1ez ?pus~czał domu bez Przez 3 tygotlnie trwał stan idealny, 
powiem ci kim będziesz". Bo człowiek małe paleczki transportują do ust małe ka zel:.~Ole1_1;a swei m~łzonk1 !_ . malżo.nek bowiem stosował się najzupełniej 
przy odpowiednim pożywieniu staje się wałki potraw, które 1atwo i prędko si"' .... Nie woLno c1 bez zony przebywac do rygorystycznych przepi·sów nowego re-
zdrowszy i piękn iejszy. ·żuje. "< p02a domem dłużej, jak pół godziny! gulaminu domowego, po upływie trzech 

Dziwaczne przyzwyczajenia, złe odży- Należy Jeść, aby żyć, a .nie żyć, aby . 3. Nie wolno ci j ech:ać autem bez twej tygodni przekroczył jednak mimowoli 

aly talerz jest już próżny, znowu łyk 
piwa i kilka pociągnięć papi.erosa, a już 
stoi przed nim pieczyste z sałatką karto­
flaną. Raz, dwa, trzy pieczeń i sałatka zo­
stają pochłoni-ęte, nowy papieros zapalo,ny, 
reszta piwa wypita, z gazety leżącej obok, 
przeczytał gość ciekawy artykuł o taJem­
niczym morderstwie i... obiad sko·ńczony. l 

wianie się można usunąć,. gdy ,patrzy s ię jeść . Nadużywanie pokarmów i napojów zony! . . . . . punkt 2-gi, bowiem przyjechał do domu 
na dobry przykład innych. Należy jadać jest szkodliwe. Trzeba je.ść raczej mniej. I 4. _Nie b~dz1esz odwiedzał swei matki nie w pół godziny, lecz po 3 kwadran-
powoli, mniejsze kawałki kłaść do ust, niż więcej, aby nie przeciążać żołąidka, bez w1e~zy zony!. . . sach. 
aby je móc dobi:ze pożuć, jeżeli zaś wkła który _ jeż.eli mu dajemy zbyt wiele po- ~- Nie ~rolno. c.1 ~atru;dniac szofera, któ- Nastąpiła wówczas tragedia. Otrzymał 
da się do ust jarzynę razem z mięsem, to karmów _ z.męczy się ~ak samo jak ręka, ry me zno~1 two1e1. zony; . . . bowiem od małżonki tak potężny cios w 
'trzeba pamiętać, żie jarzynę można szyb- którą piłujemy drzewo 6. Musisz przyJechac z twei fabryki do nos, że upadł na podłogę. 

---ooo ' ~om~ ~a każde telefoniczne wezwanie Wówczas sam w.niósł skargę 0 rozwód, 
z o.ny. który otrzymał i długo w sądzie u'bolewal 

Człowiek powinien się pożywiać w 
spokoju, z upodobani·em i radością. A 
do tego potrz·eba koniecznie czasu, który 
się stokrotnie oprocenfoje. Przed jedze­
niem należy nieco odpocząć, wypłu'kać u­
sta, umyć rę<:e, umyć twarz i powoli, spo­
kojnie - zabrać się do jedzenia. Jedze­
nie, rzecz ważna dla naszego zdrowia, po 
winno być czynnością samą dla siebie 
i odbywać się w milczeniu. 

Kiedy podczas pewnego przyjęcia sie­
działa przy stole także mała 8-le1.nia dziew 
czynka, która jadła w .milczeniu, si·edząca 
obok pani zapytała żar~obliwie: „Jren:ka 
'jakoś dzisiaj jest smutna, nic nie m'ówi?" 
- „Ależ proszę p-ani, ja przedeż jem" -
odp0Wiedziała dziewczynka. 

Należy jeść jedynie do sytości, resztę 
można zostawić na•wet na talerzu. Oczy­
wiście, aby u.niknąć pozostawiania nia t.a­
lerzu, co nie jest przyjemne należy brać na 
talerz mniej potraw, i raczej później do­
bierać niż ziostawiać. 

Jeść należy tylko wówczas, kiedy 
;człowiek odczuwa glód. 

PiJe się ta•kże tylko, gdy się ma prag-
nienie. · 

Używaj zębów do żucia. 

Nie pozwalaj się prosić, ale n:le nale­
gaj na .ni1fogo gwałtownie, aby jadł. Każ­
dy wie sam doskonale ile może zje.ść. 

Kwiaty powinny być zawsze na stole 
podczas jedzenia. Czysty obrus, czyste 
nakrycia i wesołe twarze - oto co wpły­
wa na 3"petyt i dobre trawienie. Samio wy­
obrażani·e sobie, jaki to smaczny b~dz!e 
obiad, pobudza gruczoły i powodu1e wy­
'clzielanie soków. I potrawy wchodzą do 
i'Ołądka przygotowan.ego na nie, wydziela 
jącegio dużo soMw. Gdy cz!iowi·ek się de­
nerwiuje i gn·iewa, wówczas żołądek Jest 
wrogiem potraw. 

p 
• d i rz e - -osn1 e 

7. Musisz zaznajomić żonę z ksioę,go- nad tym, że ... przyjął warunki, postawio-
wością twego przedsiębiorstwa! ne mu przez żonę. 

--~ooo---

Nie odwiedzajcie chorych 
- na zapalenie płuc! 

Wiemy, że rgpalenie płuc wywołują/ je·st gorsze i przez to ł1atwo o rozwój za­
zarazki. Ale zarazki te nie zawsze wywo- palenia płuc. 
łują chorobę. Dlaczego? Bo do rozwoju\ W razi•e zachorowainia na zapalenie 
zaraz~ów jest potrzebne jeszcze osłabienie pluc najlepiej chorego oddać do szpital.1, 
organizmu, z którego zarazki korzystają, gdzie będzi·e miał fachową opiekę i O<lpo-
aby rozwinąć swą szkodliwą działalnooć. wiednie leczenie. · 

A więc przeziębieni-e jest jednym z czyn 
ników sprzyjających rozwojowi zaipalenia 
płuc. Toteż strzeżmy się przeziębienia te- PODSŁUCHANE 
raz właśnie, kiedy o nie tak łatwo. Gdy 
wychodzimy z domu u1bierajmy się ciepło, 
a w ciepłym mieszkaniu nie pozostawajmy 
w grubym ubraniu. 

Używajmy ruchu na świeżym powie­
trzu, ale strzeżmy się przemarznięcia i 
przemoczenia. Uważajmy, aby ,nie przemo­
czyć ubrani'a i nóg. Nośmy kalosze i para­
sol, gdy jest mokro, a wilgotne ubranie 
zmieniajmy zaraz na suche. 

Wobec tego, że zapaleni·e płuc jest 
chorobą wywołaną przez zanazki, un·ikajcie 
chorych na tę chorobę Judzi, zwła~zcza 
'nle prowadżde dzied w odwiedziny do 
ldomu, gdzie k~oś jest chory 1na zapaJienic 
!płuc, a nawet na zwykłe przeziębienie. 

Ludzie chorzy na jakąkolwiek ininą cho 
rob-ę są wrażliwsi na zapalenie pluc. To 
też nie odwiedzajcie ludzi chorych, jieżeli 
jesteście sami zaziębieni, albo jeże1i Ktoś 
z waszego otoczenia choruje na zapa.!1enie 
płuc. 

DOBRY INTERES. 
- Ile kosztują u państwa odbitki foto­

graficzne? 
- Pierwszych sześć - 5 zł., a każda 

da1lsza po pół złotego. 
- To proszę mi zrobić pięć, ale z tych 

dalszych. 

ZDOLNY LEKARZ. 
- Więc pan doktór powiada, że JUZ 

caiłkiem spokojnie mogę władać złamaną 
ręką? 

- Pan już jest zupełnie wyleczony. 
Może pan nią wszytko rob.ić, nawet grać 
na skrzypcach. 

- O, to doskonale! Bo dotychczas je­
szcze nie mi·ałem skrzypiec w ręku. 

STYL GENEWSKI. 
- Moi panowie! Zadanie, które stoi 

przed nami jest absolutnie nierozwiązalne. 
Dlatego też proponuję utworzenie komisji, 
która itd., itd. 

U DENTYSTY. 
- Ten ząb mogę p<łnu albo zaplombo­

wać, albo wyrwać ... 
- A trzeciej możliwości nie ma! 

Dusza i duch t.akże biorą udział w je­
dzeniu, więc nieah i dla nich będzie coś 
na stole. Owioc, sałatki, miły zapach, ni~ 
zepsuty zbyt długim gotowaniem :potraw, 
faki stół pobudza apetyt, człowiek zasia- Cała przyroda odczuwa już nadcbOdzącą wiosnę. 

Ludzfte choczy ,na "długotrwałe choroby, 
powinn·i mieć troskliwą i dobrą opiekę. 
Zwłaszcza ludzie starzy, pozostający dł.ugo 
w łóżku powinni być strzeżeni pilnie. N:e 
pozwólcie im leżeć w jednej .pozycji, niech 
często zmiieniają pozycję, a jeżeli to mo­
żliwe, niec<h wi1ęcej siedzą, niż Jeżą. W 
pozycji J eżącej krąż·enie lmvi w p~ucach 

- Owszem, jest, mogę go z początku 
za•plombować, a później wyrwać. 

PfJRTRETY 
ŚMIERCI 

POWIEJ( 
POmAnR-ROffi.A 
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"'' „ ... Wiedziałem, że przyjdzi.esz do mego .pokoju, aby 
sprawdzić dlaczego ni1e schodzę. Wiedziałem, że list ten 
odbierzesz sama, bez niczyjego pośrednictwa. Wiedzia­
łem, te będziesz zdumiona beznadziej.ną pustlką mego po­
koj.u ... Wiedzia·ł·em ... Wiedziałem ... Moja złotowłosa cz.a­
rodzi.ejiko ! Dzień dzisiejszy j:est . -dniem mego największe­

go szcz-ęścia i rozpa1czy. Dziś dopkro taka mała śliczna 
k1ró1lewna zdjęła bh~lmo sz.arziyzny z mych ź·renic i wska­
zała mi nieznany dotąd świat. świat zaczarowany ... Krainę 
zakochanych serc, zwi ązanych miłością .aż do grobu. Z::i­
chwycony pobiegłem kwiecistą ścieżką za Tobą - Zo­
sieńko - lecz na grnnicy zaczarowanego państvva z bRj­
ki wsbrzymała mnie upiorna, cza:rna postać, której Tyś n!e 
dostrzegła. A ja wi1działem ją wyraźnie. Była to Rzeczy­
wi.sfo'ść ... ·Kazała mnie rozradowanemu, pędzącemu ku 
Tobie, wstrzyma'ć się. Kazała ... I ni.e prosiła ... A kiedym 
zaoponował zasłooHa swym czarnym welonem Twą wio­
śnia1ną post ac i rze'kła: 

- Z miłości trzeba uczy•nić świątynię, a nie chwilo­
wą roZ'rywką. Ukochana!.. Trudniej czasem człowiekowi 

udźwignąć brzem ię duszy, niż Atlasowi niebo. Może wła­
śnie dlatego szuka człowi ek człowi·eka. Miłość poznałem 

dopiero d 2 ięki Tobie i od Tej m.iło•ści uciekam. }eśli mnie 
zmoże tęsknota, jeśli flojrzeję w wailce o Ciebie, jeśli za­
służ~ - wrócę i padnę dio Twych stó·p. Chcę być czlo­
wiekiem, .a to znaczy: ze zwierzęcia wyrósłszy, dźw i g111ć 

się w anielstwo. · 
Twój. niegodny ta.kich wyzn~ń 

Zygmunt. 

P. S. Wybacz, że postąpiłem ta.k, jak mi kazało su-

m1eme. Jadę irazem z Tobą, g<lyż obrazu Twego nk mJ 
już nie zatrze". 

Gdy Zosia oderwał.a oczy ed !i.stu, Jiśniły w nkh wiel­
kie, brylantowe łzy. Półprzytomna, smut·na, ocziyma po­
wiodła po pustym pokoju i wyszła. 

Ni·ezamknięte drzwi zaskrzypiały żałośnie ... 

ROZDZIAŁ VI. 

Minęło lato... Na gdy1łs'kim wybrzeżu zapomni.ano 
o wielki,ej sensacji, o człowieku, który rysował port,rety 
śmierci i zn ikł jak maira. Opustoozały plaże, a miasto 
przybrało swe 11-0rma1!11e obliicze. Na sirebrnych guebie­
niach fal Bałtyku, przestał.y igrać ko'lorowe rusdki, a bia­
łe statki przybrzeżnej żeglugi prnerwały swe rejsy z p'.>­
wodu 'braiku pas.aże•rów. 

Wszystko się kończy, jak kończy się życie człowie'ka. 
Jarzmo codziennej pracy nie pozwala nikomu zbyt 

długo zadowalać się rozkoszą wywczasów i jesienią tym 
moqniej prz.ykuwa człowieka do sietbie i zachłanniej wy­
ciska siły nabyte w słońcu, na łonie p•rzyrody. Jesień przy­
krymi podmuchami z morza wymiotła wesoły nalot Je~ni­

ków do miast, miasteczek i wiose.k, rnzsypanych .p-0 Pol­
sce, jak d~uga i szeroka. 

Wróciła i Zosia do Warszawy. Tak ciężko jej byb 
się żegnać z Gdynią. 

Od ucieczki Ciszonia po prostu zdziwaczała ... 
Chętnie uciekała od towa rzystwa i ni·eraz sama, upro­

siwszy uprzednio matkę, wsiadała na statek i oparta o 
poręcz godzinami wp:itrywala się w toń morską, jak gdy· 

Redaktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i _Joka'.inego - Roman Furmański;. d.ziału 
~portowego - Klaudiusz LitY.ńskij kr-Qnik1 lokfilnej - Feliks Bąbo!; z~ ogłąszen i 9 1 artxkuły rekl~mowe odE· J. P~whkowng 

by st,aimtąd miało <r1adej ść pocieszenie. A gdy statek za­
winął do Jastarni„ udawała s ię czym prędzej n·a plażę 

i tam siadłszy w odosobnieniu żyła wspomnieni.ami tra­
gicznego d1nia. 

D01ktorowa Grzywowska wielce u'bolewafa nad za­
gadkowym stanem swej cór,Jci i szukała przyiczyn. Przed 
jedną z ta:kich wydeczek do Jastarni, postainowiła wyba­
dać córkę. 

- Dobrze, zga<lzam się, .abyś p-0jechała - oświad-­

czyła w pewnej chwi1li - a-Je matce, musisz na litość Bo­
ską powiedzieć, co cię tak ciągnie do tej Jastarni? Prze­
cież masz bardzo dohre towarzystwo, tenis i inne rozryw­
ki, spacery w mieście, dlaczegóż wi~c tak często uciekas7-
od te.go wszystkiego? 

- Nie wiem, matecZiko, 11ie wiem - odpowi.adała 

stereotypowo Zosia i .nie ckcąc ma tiki · ma·r~wić cało wah 
ją w poilicziki i tuliła si ę do niej. 

Doktorowa Grzywowska pod wpływem pieszczot có ·­
ki, zrezy,gnow.ała prędko z roli sędziego śledczego, per'>­
wadując sobie dziwny stan Zosi zwykłymi dziewczęcy r,;i 

kaprysami. 
- Zm i·eni się, gdy wróci do Warszawy - pociesza ł .;, 

się jak mogł.a, odsuwając od siebi·e wszelkie poclejrzeni::. 
I oto dz·ień ten nastąpił... 

Doikt·orowa Grzywowska w kilka dni po powrocie 
z wywczasów, widzF, że Zosia, ani nie proponuje żad-· 

nych spacerów, anL kin, czy teatrów i chętnie przeby\\ c. 
w swoim panieńskim pO'koiku, postanowiła poradzić się 

męża. Opowiedzi,ała mu sz<:zegółowo dziwne zachowan:r 
Zosi od czasu tragkzn.ej śmierci Helamskiej, o samotnych 
wycieczkach do Jastarni! unikaniu ludzi i t. d. 

Wydawca: Jan Stypu:kowski 
\>dbi.tQ w drukarni! ul. żwirki 2 w Łodzi 
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Rekol-:kcje wielko1_1o~lne Pontrfikalna Msża św. Senator PrustOr rzypom··na 
wyznania grecko - kalohck1evo. w Katedrze • 

„ 

.<0 l e~s:::7eTk~~~es~~er~~;.~:~t: ;~:~~z.::~ . w dniu ,12. marca ~.b. w bazy.lice Ś"•~ . przuszłoroczne wyb ry Proz d"n 
;~~ \~.k~~~0ju~ 1:r~~~fckzrJ.g~~~~~~i~~~~r~~= .;~~}raj~:zl:i~t:~~~g;cfr~~~!~~sć ~ft~~ J . . ~ ~ 
1·icach, Zgierzu i częściowo w Łodzi. XII-go. W ł - . k ł ... d · -

Dalszy ciąg rekolekcyj odbywa się w~- z okazji uroczystości koronacji Ojca $ .v. o anie o D0"'7ą - onso a~Ję •. ~ 
.:11g nas tępującego rozkładu: W dni1u 12 marca o g~dz. 11-ej W .kościi!!e WARSZAWA. 10. 3. - Senat na I przeprowadził ak-:.ię o historycznej doniosło! wzięcie przetr~ał w 'poiskośti i zachował ją 

Od dn. 1.0 marca do dn. 12 marca K~tedral1nym .św. S tan~sława Kostki odp·ra- wczo~a jszym posiedzeniu. p~zystąpił do ~ene- sci i osi~gnął sukcesy wysak!ej miar:y. I w najc ięższych czasach nic-:voli z::iborczej - -
. Skiern iewicach; w1ona zostanie pontyfrkalna Msza $w1ęt.:1, ralne1 debaty nad preliminarzem lrndzeto- Z aajwyzszym uznamem 1 radością obser i:! lemenr te.n us tosunkowat s1e do tego. gorszą 

Od dnia 13 marca do dnia 16 marei w której wezmą udział przedstawkieł e wym państwa. W obradach wzięli udział. wujcmy ciągły wysiłek naczelnych władz woj f cego zjawiska w taki s i;c sób: ge1wra\ żeli -
n h O łk · Wł d . tw h . k . 1 zeń- członkowie rządu "l p. premierem gen. Skład- skowych i rządu, zmierzających do wzmoc-ł gowski to n::lsz gt:n e.-ał, !! tamte!l, któr~go 

1,1,· 1\egnac - a · owie; a z pans owyc • WOJS .a 1 spo ee · k~w.ski!TI ..-:a czele, prezes N.l„K. &e~1 . Krze- nienia n.asze.i obronncści . . Stw~erdz_amx st~- n~taqene wysoko ceuio1;.o i s;i::.111owa11-0;:· t<:? 
Od dnia 16 marca do dnia 17 marca stwa. mlensld. DQdsekretarze stanu 1 wyzs1 urzęd- ły i kap:talny post ę.p w te1 doni{)słe1 dzredzi- „ichni" gencral. ł Picl:1~a .1dea zjedaor;ema 1 

Tomaszowie Maz. Organizac}e A.K., b. wojskowych, spo- nłcy. . nie. konsolidacji n,1 poi:hb·. ,;.-.:1 me1c1d:?cb n:~ zy-
Od dn . 20 marca do dnia 22 marca leczne, kultu rai.no _ oświatowe, zawodowe, I . Na wstt;!pie oddano hołd pamięci Papieża .W polityce zagranicznej, w stosunfku Pol- skuje, a traci. . 

P . k · T b t !od · . h Pw..~ 11-go ski do innych państw i narodów akceptujemy W · przyszłym .-.>~-:. .:iajn· sie odbyć wybo-
"r iotr owie ry .; spor<>we, ~ . ziezo~e oraz cec Y proszo·. Sen. w·olf referował projekt ustawy o stanowisko rządu. ry Prezydenta. Nie ••"r·fllę, i.e·· każdy z ·nas i 

Od dnia 23 marca do dnia 28 marca ne s~ ~ wz!ęcte udnalu :te sztandarami w dalszym zjednoczeniu ziem odzyskanych z W dziedzinie gospoctarczei przyjmujemy w ogó)e każdy lojalr;y obv~v.'lte l pragnie, by 
w Częstochowie ; nabozenstw1·e. Rzeczypospcxlitą Polską . Na wstępie w sło- z uznaniem aktywność 1 śmiałość naszej po-

1 
władz;i Prezydenta miala sw•~ źródło, oparte 

Od dn ia 29 marca do dnia 31 marca Zbiórka organ izacyj na placu Ka tedra!„ wach nace~ho.wanych g<_Jrącym ,Patrioty7:mem lityki gospodarczej. na szerołiej podstawie mora!:;ej, a nie \v ' par 
w Sier.adzu; nym 0 godzinie 10-ej miin. 45. I ro~rzewnie~1e~ skresltł p~krotce .zm1~nne Zagadnienie wsi i rolnictwa musi być raz- ·Jamencie, wybranym na poddav:ach, : uzna-

od 
dn ia 3 kwietnia do d'nia 5 kwietnia koleje losu, jalkte przechodziły te z1cn11e w wiązane koncentrycznym wysilkiem i dącym n:y\:h prr:ez wszysąich za Hk-,vysta!Cł.alą-cc. 

ciągu stu le.i. zewsząd. Nie trzeba więc zwlekać z. v:.ytkonar;iem za-
w Łodzi. ZEBRANIE KOtA NAUCZYCIELI Sprawozdawca omawia treść samej usta- Nieustannym naszym dążeniem i pun- lecenia P. Prezydenta. ' · . 

Rekolekcje owe odbywają się pod kie- KATOLIKÓW. wy, przy czym dodaje, że unifikacja p~aw~a iktem widzenia z którego bęóziemy c;ceniai.i W <1;iiszym ci(Jgu przemawiał ·sen. 0·~03ld . 
rownictwem ks. llkowa. W piątek, dnia 17 marca1 br. 0 godz. 1 g powinna iść w parze z duchową un1fll~ac3ą pracę rządu jest zagadnienie sianu trzeciego. Mamy :i>gromną armię ludzi żyjących· ze si<n.'"l:· 

ludnośc.i tych ziem z resztą narodu polskiego. GłębokilJ? niepo:kojem i t,rost~ą prze'jmują P~ństwa, którzy z .tego żr'ódła- .pobfora-ią:-rocz 
Co się z aś tyczy obchodu świąt w ielka- w lokalu Akcji Katolickiej przy ulicy Gdań- w głosowaniu ustawę przyjęto jedno- nas stosun1k1. panu1ącc na n1ektorych wyż- nie ponad 1.540. m1ln. zł. Obc1ąż~ni_e to .spa-

nocnych w bież. roku, obchodzone one bę- skiej L. 11 l odbędzie się zebranie Koła Na- myśl nie oraz uchwalono rezolucję komisy_jną . szych uczelrnach. : d.a na ~p~cczenstwo. ~e pczyc:e nic qędą 
dą wsp~ ln ie z wyznaniem rzymsko - kato- uczycieli Katoliłków. Przystąpiono do rozprawy ogólnej nad MOWA PLK. PRYSTORA. . się, zm~lCJszały, a do obc1ażen 1a budżetov1egl, 
Jickim . Prog ram zebrania przewiduJ'e: referat ustawą skarbową w preliminarzu budżeto- Nastppnie zabrał głos sen. ·Prystor. św1a- do1dą jeszcze w przyszłości splaty · d lugów 

wym na r. 1939/40. towy se[smograf .polityczny od dłuższeg() cza zaciągniętych na inwestycje, . ' 
NOCNE D'YżlJRY APTEK. n. t. ,,Dlaiczego wprowadzono roboty ręcz- Sprawozdawca generalny sen. Skoczylas su jest w stanie -drżenia. Na pełne pogoto- Pragniemy wszyscy koordynac ji sił mo-

Nocy dzisiejszej dyżuru;'ą apteki: H. Past'o- ne w szkole?" - prof. Czesława Karpa. zobrazował sytuację na rynku mi~zynarodo- wie składa się p0gotowie materialne i pogo- ralnych, diuchowych i gospodarczych narodu . 
k Trudności relibcriJ'ne omówi ks. prof. Jan wym, a następnie wskazał, że Polska w ogól- toiw'ie moralne. J .eśli chodzi .. o pierw.s.ze, t~ ·. · · Dzi ś mamy w r.olsce za· duz· 0·· n. i,e-

rowa, l.a~iewnicka 96, J. Kal111ne, Limnnows ie• Ś · d · · t ć Ć d 1 1 d S r ;~o 80, J ."Koprowski, Nowomiejska 15, M. Ro- Fo.ndaliński. nym wy c1gu gospo arcz)'im nie moze zos a !rzeba _Przyzn~ ' ~e ?<Ona I~ffiYJ µ~. . ą. naw1~ci, za dużo mcralne.i banic ji. Koniecz-
;:enblum, śródmiejska 21, M. Bartos?.ewski, Piotr Za d Koł N c . . er Kat l"kó za w tyle. Jędnalk7:e Vf te.i dz1ed~1me; dJU1:e n~es],.óqągnię- . nym i est zjednoczenie narodowe, ' które ·moie 
kowska 95, L. Czyński, Rokicińska 53, E. Za· rzą a au zyc1 I ·o 1 w - Polska wykon~.i e r:z~czy najnowsz~, kro... cia. ?-1em1c .wschodme ce~hu 1.e n~sk'a·, kultura być dol~onune, oprzeć na punktach. stałych -
krzcwski, Kętna 54, I Siniecka, Rzgowska 51 prasza osoby ze sfer nauczycielskich na po cząc .w dane.i dz1edz1nie na czele inny~~ człowieka, niska kultura z1e~1, nis.ka„, ~ultu.ra obronneiści ,i gos.podar~zego rozwoiu . . 
~: . ·Tr.;iwkowska, Brzezińska 56. „ wytm,e zebranie. pa1istw jak dziedzina lotnictwa, a z drugie] ~ev.:nęl rzna„ To stwarza bied~, grąriiczą~ą, . ~astępn 1e przemawiał w imieniu utuait':-

cAt UStułt\l .DOZBł\OtĆ 
POt51l[ U uttORZU ! 

• 

strony 'niedostatecznie wykonuje rzeczy pry- jakze często z nędzą. Stan taki stw.a_va WIJ:!\ . sJ~ttlJ parlamentarnej rcpreze11tac ii Wołynia 
mitywne podstawowe, jalk drogi wodne, l'ZY kie .trudn?ąci dla państwa. !-]stawy W/:f.dawda- ' se~; Tymo~zenl<O, .,który stwi erdził; że lud­
bite, jak' szkoły. T·u d uszna jest krytyka ne 1ednohc1e dla całego panstwa, qopre .la npsć l:lkrainska Wołynia i nadal stoi. fl:a nie­
rządu zwłaszcza przez izby ustawodawcu, wschodu, ; s4 z!e Al_a zach?dU i o~wrob1!e. zmie~nym stanO\:t•rsku, ż e Polska jest .wspól­
ale krytyka najściślej r'.'eczowa, oparta o ca- Trzeba więc dz1ehc rozumnie ną,sza- ~pergię, ną o.1czyzną narodu ul<raińskierro· i namdu 
Io kształt danego resortll czy pro!J1emu. . wysiłk~ finahsowe. ' "! r?żnicy między. wsc~o polskiego,,·. . . . "' . . . 

Sen. Skoczylas w dalsz~. ciągu S\"'.01ch dem a ~achodem ll<ry1e się z punktu .wi.dzema Dalej mowca poruszył. sprawy wspolz.yc1:i 
wywodów stwierdza, że pr~l1mmar~ ~udz~t?;.; politycznego. slabość Polski. . : ·-·" l obu narodow, wys.uwaj;i c szereg postulatów. 
wy jest bezwarunkowo za mały 1 nie_ moze. W dziedzinie pogotowia mora!negQ .. osiąg-: Sen. Olchowicz: hasło zicdnoc2€nia nan>-
uwzględnić bardzo wielu niecierpiących zw1o nięto wiele. :szkołą., .a przede wsz.ystl9Jn . wo1 dowego, .które · rz uciły w naród najwyższe 
ki potrzeb. . . . S'ko wywiera olbrzymi oodafni ·• wpłyv.: na czynniki w państwie stało się nakazem 

w zakończeniu referent omówił zmiany s~o~ch wy~how.ańcó. w. Jednak -·v: t~.1 dzle- c~1wiłi, Wszystkim P?lak_om zaró:vno zorga­
wprowadzone przez komisj ę. Zwpisało się dzmre, któ'ra -winna przodo~ać, me '!9-zle.my n1zowanym w OZN, ]alk 1 pozosta.ia.cym poza 
przeszło , 20 mowców, pierwszy zabrał głos na .równi · z . rozwojem matenalnym, a, zosta- jego szeregami sprawa konso'lidaćji leży na 
wicemarszałek Dąbkowski. jemy w tyle. semu. 

Rok ubiegły - podkr~ślił m. in. mówca Jeśli na .p rzykład ~ walce wyborczej postt . N}e m9żna. odsądz.ać od czci .i wiary strc~ 
_'jest niewątpliwie okresem, w którym rząd_ warny sic· tak dateko, ze ·sens odezwy wkłada nic tv., kto r~ Jakk~l':"'iek po peł mały ~łędy ~· 

my mniej więcej tak, by nie głosow~ć na tak~yce P.ohtyczn e1 jednak me _01d . dz1s pełrną 
Sław.ka, ·a na nas, bo my chcemy wielkie.i. i ~łuzbę, narodową. P~.roz.um1erne _z 111~11 
potężnej Polski, gdy przecie pows~echnie i est m~zbcdnym. ~varu~k~cm dop'l"o:v adzen1a 

~ODI~ łl miłiDDJ Ił. WJPłl[I~ 
ubezpieczon1m od wypadk6w 

jest w iadOllTie, że tenże Sławek ż,yc1e ca~e do konca dzi eła 1ednOSCJ na~oclowe_i. 
spędził w służbie dla Polski, wałcząc o n1.ą 
kiedyś w warunkach .iakże cięższych od dzi­
siejszych - to postępowanie talkie jest bez 
wąt1pienia niemoralne. Albo czyż mot.na w 
tejże walce tak sie zapamiętywać, by krzy­
czeć w Wilnie: „precz z · żetigowskim". 
Moralne tego skutki s.a fatalne i bolesne. Bo 
element, który mięclzy innymi twardo i za-

NA CZYM OPRZEć KONSOLIDACJĘ. 
Sen. Kobyiański. ~- . 

oAŁ N~ Je\ GAc·z '·?„ 
Im. W1cE:PR. €uG. uw1ATt<OWJKt€GO 

NPIATY NA .iCIGA.Cl EO.H.P.l<.042008 

42.240 tys. zł. wypłaciły Ubezpieczalnie 
Społeczne w 10-ciu miesiącaich ub. roku 
tytułem świadcze11, przysługujących z ubez 
pieczenia od wypadków. Z powyższej sumy 
na renty przyp;idlo 38.758 tys. zł., reszta 
zaś na adcztnła j"Cdnorazowe, obejmu­
iące zapomogi pośmiertne, odprawy wdo­
wie, oril!z koszty protez i lecznictwa. 

Liczba wypłac.~nych świadczeń wyno­
siła w 10-cin tn,iesjącac'il ub. roku ponad 
126.000 przeciętnie miesięcznie. 

Wierzę, że'1 wkrótce nastąpi ·konkretny akt 
mobilizacji politycznej. Wyobrażam s.obic w 
następujący sposób przeprowadzenie tej mo­
bilizacji; I) rozwiązanie się prorządowych i 
opozycyjnych grup i stronnictw · o id_eologii 
narodowej, 2) równoczesne stworzenie jed­
notitęgo pbp~u , nar9,<lowcgo o konstrn'kcji 
hierarchicznej w opatciu o naczclnt! '"autory­
tety <W paił~twie, · 3) powół'1ni e do kłe'r<>wn:­
ctwa obozu najbarclzie; wartościo·.vych. .. ~ie· 
mentów bez liczenia się z ich dotychczasową 
111 ar~ą polityczną. Zwycięży wtedy nieomyl-

Maroowa Lista Książek Nr 6 poświęcona jest nie mstynkt narodu. . 
zagadnieniom religiinYm i zawiera ponadto wy- Sen. Hasbach uskarża się, że J'eforma rol­
kai księgarń, które przystą.pily dotychczas do pa dotyka mniejszo$ć niemiecl~ą w list.1ch 

ftapoiłl. I ~Ofelarn 1• łl!Dfł.OB 2f5(~ ~;~g~r~~~~~~~~ąż~~~ic~si~~d<l~g!,ą~w. s~t ~~ir1i~~~h •. że szkol~ctwo jest łikwidowa-
, U U sta serię bonów (litera f) z portretem Maa- „Nie 1"estesmy intruzami ani obcymi agen-

Za ttełt oeleszea ' Dr HENRYKOWSKI . . - - o szalka Józefa Pits.udskiego w wy.konaniu p. tarni na te; ziemi-'- oświadcza mówca. jeśl i 
re1łt11lt:jłil Die OdpewJafiła Spectal, chorób akórn. w--.rczn. l leks.aln. - Dildilł „8b9WłąZUJł\ Wiktorii Ooryńskie i . s_ię przyznajemy dq ideologii narodowo .. s9cja 

-·-·~ Jury międzynarodowego konkursu na PO- hstycznej, to dlatego, że wiąże on::i nas z na-
- powrócił WARSZAWA, 10. 3. - Z różnych stron wieść, do którego należą 'PP· Kazimierz Cza- SZ}'m wielkim nc.rndem, ale potrafimy jedno-Dr K L I N O E H UL. '.fRA.UGUTTA 9 fr. I p. tel. ~2-98. kraju donoszą, iż mimo prawnego zniesie- chcwski, Zygmunt Łempicki, Jan .Piątek i Leon cześni e łączyć ten kierunek z loia lno ści'ą wo-

l'fSJjlłlUJe od 8 - 11 r. I 0d t\ - 9 w1ecz. · b · k d · · kó ł 'b'e Piwiński , rozpoczęto w lutym swoie czY'Jln-0ści bee Polski. · 
Spec. t'horób wenerycznych, seksualnyoh I ik6rnyrh w niedziele I śwltłl od O - 12.30 po DOł. ma 0 owią: u ~wania natpiw ~v s uz 1 

i ukons tytuowało się, wybierając na przewod- Marszałek przed zamknięciem posiedzenia 
(wło5ów) PRZEPROWADZIL SI:Jt NA UUC~ DZ. lkórnie chorych I- •mhulator. J(}-11 i S-6 "• w hotelach I penSjO.n.atach uzdi:pwtskowyth niczącego prof. Łempi-ckłego. Liczba naidesła- zakomunikował, że nastąpiły pewne przesu-

ił R Z E J A Z D 17 •;~;'.ii nowy przepis w da~zym Ci,illgu •nie jest re- nn h rękopisów wynosi 63. Ogłoszenie wyni- 11 i ęcia w rozpatrywan11u budżetów pos~czegól 
POWRUClt p oradaia W eneroio~iczaa spcktowany, szczególnie w mniejszych, dru ków konkursu przewidywane jest na połowę nych resortów, mia-nowie.ie budżet minis{er-

Przyjmuje od " 9-11 i ed 6-1 włeea. PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-i4 gorzęcłnych pensjonatach uzdrowiskowych kwietnia. stwa poczt i telegrafów będzie rozpatrywa.ny 
LeaL cbor, wener„ -L6rn„ch I ,-'--v.aJnwcła. . t R' · · .Jll _ kor'.7;1J'stanła! z Konkurs na naJ:epiei wydaną ksląt1'ę pal- w p iątek t. ;. 10 marca, natomiast budżet mi-

Dr med Hearyk Ziemkew1ki 
C.:horoby ' weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118·33. 

Przyimuie od 9 - 12 I 3 - 9 wlecz. 
w niedziele i świ~ta od 9 - 12 w poł. 

D:a. 

JłAL·T REC H T 

... " WAa " 1 • P· owmez w wypa·u~u ~J ' ską 1938 roku został obeslan'.' <lotychicza.s przez nistersh /a spr'ciw zagra.11icznvch - 15 mar-
JCobittJ I 4zi1ci przyjmuje kobieta-lekarz. b t · łt 1. k" d góry opłaca ·· -po y ow rycza owycn, ie Y z kilkanaście z pomiędz' ' na1.·powainiejszych firm ca, zaś ustawa inwestyc".t'na 10 marca. 

Csynna od O rano do O wiec&. ł 0 
, p 0 lt A 0 A ł d. się za pobyt w pcns;onacie wraz z us ugą wJlCi awniczo-ks ięgarskich i 'Przez pa.ro 'na'k!a<l- - m:aci4>1 

i innymi drobnymi świadczeniami, praktyka d w prr watnych. Pragnąc <lać możność 11.cze- , ~ .?l c\ :.:·,~· ! · .• _-„,_.. .• : ,2-· :i::~· : . . ~:: . ;.< 
·' "' 8l. MEO. życiowa zmusz:l! do s tałego przekraczania stniczenia w konkursie wszystkim wy<lawcom MUZEA ....:.--BIBLiOTElH·!_::.,WV-STA\YY 

H . •LACZ„OWA . ' . . . . k' dl ł . dbaj ącym o szatę gr~ficzn ą S\VOich nakladó-w, MIEJSKA Bil LIOTE'(A PUBLICZNA ( 1· • A n. przep1sow O zllles~eniu nap~w ow a s uz- Rada 'Ksią żki przedłuża termin nadsyłania WY- • ~ • u ica 
b h t J t (W K Andr2eja 14) otw!lrta dla puhlL:z.no3ci codziennie, 

poloinidwo i choroby kobiece y o e owo- pensiona OWCj. <l<·wnictw do dnia 15 marca · arszawa, <l'SZ3'- prócz niedziel i świąt, 00 g. 10 d-0 21, w soboty 
PIOTRKOWSKA D9 tel. 213-66. kawa nr 6a). l od g. IO do 19. 
Pnria•S. cedaieHI• o4 1~12 I H s-a wiecs. WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU KANIOW-. 1 I · MUZEUl\1 PAMIĄTEK MARSZAŁKA PILSUD. 
_ CZYKóW I żELIGOWCZYKOW OKRĘGU .tflll'E'mrWMWi& &F 3&i1UWUWMR , SKIEGO (ul. Piłsud~iego 19) otwarte dla publicz· 

""'-:•' IJl""•M • ~ ŁóDZKIEGO. P PI S '".' f Bł' '" I POllPA'i'V ' ności w grupauh (do 15 o;óh) we wtorki, czwnnki 

S W A T N I C K A · b O • I i .so bo-ty, <lfo pojcd.yńczych osób· - w niechicle od 
. W niedzielę, dnia 12 m. w armzono- g. 9 do 3. Wst~p 20 ~ros~y, · w grupa'fb..:... pci 5 gr 

Ul •. NAPlóRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. wym Ogn isku Podoficerskim przy ul. Mi el- · od ' osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
Dr med. (Rón Lllbelskief). front I piętro czarskiego. 35 o godz. 11 ._odbędzie s.ię wal- nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kim·own.ika mu 

O A 
"' i . z k K zeum p. Ajnenkla. · 

M A R K W } CZ O W przyjmuje od godz. 9-1 w poł. i od 3-8 w. 1
1 

ne zebrame członl\ÓW wiąz u anrowczy-

Spec. chorób skórnych ł wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 161, - tel. 24-521, 

przyjmuje od godz. 8 - 9 rano, 
od 12 - 3 i od 7 - 9 wiecz. 
.niedziele i świeta od 9 - I I rano. 

ków 1. z·el:ao\vczyko'\i" ·Okr·r>.au Ło'dzk1"ego. ' ód' ._,. t k k 16 65 MUUUM HISTOPJI I SZTUKI im. B.\RTO-
c h b kó I r.. • Yh '<J z, • 10 r owa 11 SZEWICZóW I WYST.A WA DARÓW KA HOLA 

oro y s me weneryczne. o.r - - d l u B I c z Na ze'--, ant" u próc:>: spr".\"Ozda'Tl' 1' wyboro'w l 101 Ol . 266 50 I MONIUSZKI 2. I tel. 166-35. „ u - a 'V te ' - 1 • „ EISERTA (Plnc Wolno~ci 1) doslQpnc dla puhli1~i-

wznowiła itrzyfęcla 
:l>r . mecL. „ • 

ROZANER 

Spec. chorób wenerycznych i seksualeych władz będą omawiane akt11alne wydarzenia noki w środy, e-twartki, aoboty i niedziela od go-
UL. PIŁSUDSKIEGO 69. . tel. 143-1 2. i czynnego współd7i3łania członków w dziny 10 do 3. 

. (ró1 Narutow1~) obmnności i rozbudowy Pa:ństwa. p o s I o n" ... e MUZEUM PRZYRODNICZE (Piirk Sienkicwl· 
przyjmuj~ od go~z. ę-12. 13-3 i 5-8 w. Stawiennictwo wszystkich czfonków ~ cza) otwarte w dni pow1tctlnie od g,. 10 do 3, w nie. 

w niedziele 1 św1~ta od 0-11 rano. b . lk · dziele i święta od J%. 10 .do 2.' .„> 
Spec. choró(l wener. skórnych I seksualnych. o ow1ąz owe. 1 · MUZEUM ETNOf?U.AFI. CZNE . (Piotrkowska 

NARUTOWICZA 9, fr. Il piętro ,, Jtw, ..._ • po I d • . . nr 104) czynne codziennie od g . . HJ do 3. 

ret. -128-98 przyjmuje od 9- 1 ł od 5-9.30 w. 11111 w I & z I K I or. medycyny . . u n I u SALON SZTUK PI~KNYCH KAROLA E'.':OE. 

... I LUDWIK BORUCHOWJCZ 1 

GO, ul. Nawrot 
8
' t&l. l

5
.3-

55
· . · 

ff. 

Dr m~d l'I fil 4.Z ł R spec. chor. wenerycz„ tk6111ych i leksłłalnych 7/ 4-30/4 Cena zł. 660.- WYSI'AWA STOW. PLASTYKÓW „SiłKOŁY 
Choroby skÓrne i weneryczne AN~RZjEJAd58. 1 l I od 5 tel.91~., WóLCZAŃSKA NR. 37 (6-go Sierpnia 9) WARSZAWSKIEJ" oraz EtJGENIT R'óżAI';SK.IEJ. 

• przy1mu e o. - .w p0. - w1ecz. telefon 152-68. W • k j p•1 d k• JERZEGO WOLFFA i STANISŁAWA ZALT~-
ZACH?DNIA 64. T el. 185-~9. w niedziele i iw1eta od ~ - 1 w poł. Przyjmuje codziennie cd 6 - 8 wiecz. yc1ecz a m I I IU s I SKIEGO w lokalu IPS-u, Park Sienkiewicza. 

" • J d 12 2 i Qd 7 8 30 w1ecz · d · t · • · t 12 l ł WYSTAWA OBRAZóW 11Tt„mal. M. SłEMIŃ-rrzy1mu e o - . - . · Ml<'żCZYźNll!! Mó" t d j eł . s'ł w me zre ę i sw1ę a od - po po. w nitdzlele i święta od 10- 12 w poi. ae . . • l sys em . ·a e P ntę 1 SKIEGO, ul. Pi-01rkowik.11 113. 

Jh lle4. 

ł• ICAllTOlł 
Spec. chorób skórnych ł wenerycznych 

P IOTRKOWSKA 90, teJ. 129-45. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8 - 2 p0 poł, 

męskich 1 energię nawet w w1ekiu starszym. O d W 111 .rg 111 trz llll B lit.~ WYSTAWA AN'l'YALKOHOLOWA w gmadrn 
Zgłoszenia pod „Energia", Kraików, Skryt- r m~ I-il~ /.łl " l-łl a1-. YMCA przy ul. l\foniu6?lki 4;a otwarta od g. 10- 22. 
ka 240. spec. chorób dzieci Karty uczestnictwa LPT. 'fstw h~atny.. „. ., • 

mieszka obecnie PORl\.DNlA UBEZPJE\'.:ZENIOWA w lokalu 
NI.E ZAŁĄCZAC znaczków. Nowe życie-dobro-

lbyt osiągniesz nadsyłając datę urodzenia. Adre· 
sować: Studio ,,Paldini" Kraków, Tomasza, 
skrytka 652. 

PIOTRKOWSKA 203-5, tel. 266-75. • b ł Pracowniczego Tow. Oświr.towo _ Kulturalnego im. 

Pr~J·m. od 3 _ 4 00 poł. na zimo we p o wty r vcza towe 5 z " " t cromskiego (Sienki.,... ic~a 3/5) czynna w po-
Poradnia la niemowtąt: wtorki i piątki a.. .A' niodziałki od g. 7 do 9 wio: z. Porndy bezpłatnie. 

00 l, - 2 po poł. 11 ,._ „ 
„ ...... „„ ...... „„„„„„ .... 1„„„„„„ ... „„„„„„„1„„„IBllrl!Dmll ... „IREll'l„„„ .... 

Pogot<lwie ~liej~kie .102-90 

DoAMERY I 
• • ~;-: r '• • ._ •• ,'.> ·~. ' '·"' ':,. ~ • • " , i ,.. ' .• • 

Na wystawę 

s Is Kościuszko 
Lipie c - Sierpień 

od zł. 1025,-

Wagons-Lits Cook 
J.ódźA ul. P i otrkowsk"Q G8. 

Pogotowie, Czetwoneg·o Krzyża J 02-40 
i 133·33 

Pogotowie Pryw. Lei\. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Sp0łeczna 197-65 

, ~~·- Pt:z~~!.lV.żebt~ze 277-62 



!łr. a. ,..lCHO-

----------....:.-----------------------------------------~------------------------------------------------------,,_,,- --

SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ,~ 
. . 

Złożenie hołdu Marszałkowi Smigłemu·Rydzowi 
przez gminy i miasta. 

Popiersie Marszałka 
Piłsudskiego. 

W ~ti. p<?iłedzeń Wydziału P.owiato"'.ego 
1 .w~etęstochowie wstało odsłonięte pop1er­

'.ile ~Marsmłląl Józef a Biłsudskiego dłuta art. 1 

~iaQB Ma_łety. 0.dsłonięcia p<>piersia 
~lg,ma(.~:powłatowy podczas plenar 
ł\P />osłedteri1a Rady Powiatowej. Na . 
zftjęcłu - P,OP.tersie Marsmtm iPiłsudskiego 

.Po zaonłe pairiart:hU l'lirona. 

·.:/~:~ 
::: • .- _._ .. ::f. 

M•'·"···•·'"'"'=cc.c .•... „„. "'"''~•=''L:i ',j;~.J 
Premier ł patriarcha rumuński Miron Cristea na łożu śmierci w Cannes. 1 

Skoki nart:iarskle w tenirum Tokio. 

W gmachu Generalnego Inspektoratu Sił Zbrojnych odbył się W'OCzysty akt wręcze 
nia Marszałkowi śmigłemu-Rydzowi dyplomów obywatelstw honorowych, nadanych 
w dowód hołdu i czci, przez szereg miast i gmin wiejskich. Dyplomy honorowe 
przywiozły liczące kilkadziesiąt osób delegacje miast: Nowogródka, Drohobycm, 
Wieliczki, Mostów Wielkich oraz delegacje gmin wiejskich powiatu. Mińsko-Mazo­
wieckiego. Zebranych w sali delegatów za meldował Marszałkowi Premier gen. Sm 
woj Składkowski, po czym delegaci, przed stawiani przez wiceministra Spraw We. 
wnętrznych Korsaka w gorących słowach składali Naczelnemu Wodzowi ~ łmłe· 
niem reprezentowanych miast i wsi. Mar szałe~ w serdecznych !tłowach ~al 
delegatom, po czym dłuższą chwilę spędził na rozmowie w ich gronie. Na zdjęciu -
Marszałek śimgły-Rydz w towarzystwie Premiera gen. Sławoja - Składkowskiego 
i p. wicemjnistra Korsaka w otoczeniu de legacji, które złożyły Mu dyplomy, obywa 

Rentgen o napięciu 
1 i 1/4 milion a wolt. I 

testwa honorowego. 

Marszałek Smigły-Rydz dziękuje delegatom za złożone mu dyplomy. 

Cień olbrzyma. 

1"..... ę 

Sa grupe nowojorskich drapaczy nieba pada olbrzymi cień Emp_ire·State-BUllding 
· największego gmachu świata. 

Dr John G. Trump zbudował aparat rent­
genologiczny o napięciu 1 i~ miliona wolt 
dla Instytutu Technologicznego w Massa-

chusset. . „ ' ·,. ~~ 

Jak w bajce ... 

Emerytowany kapitan Uoty amerykańskiej 
W. W. Trant~r zgubił podczas prT.ejażdżki 
łódką swą szczękę, która wpadła do głębo 
kiej wody. Po kilku dniach jeden z jego , 
przyjaciół, złowił dużą rybę, w żołądku któ ' 
rej znalazła · ~ę sz.łuc~na szczęka kapłtana 1 

Trantera. Na zdjęciu kapitan Tranter z wy 
. patroszoną rybą i odzyskaną szczęką. I 

I . 

Setki tysięcy widzów zgromadziło się na stadionie w Tokio, gdzie ~iono skocz· 
nię narcłarską przy pomocy sztucznego śniegu. · r 

M aly sternik. 

Drużyna wioślarska Oxfordu wybrała s :>bie 
w tym iroku studenta V. P. Masseya (p-0-

śr-0dku) na sternika swej łodzi. Odzn~cza 
się on wyJątkowo małym wzrostem i po­

dobny jest do liliputa w t<>vviarzy 
stwie swych rosłych lmlegów. 

I • 

rtosek- w · ufebezpieczeń•tw:e 

Podczas wielkiego wyścigu z przeszkoda­
ntl na angielskim torze w Cheltenham po­
wiał taki lodowaty wicher, że p<!nie J)C.Cho 

wały swe noski w kołnierz, <u:i·~ 
.' . .... 




